Ludność Moskwy 
złożyła 
ostatni hołd 
Marszałkowi 


Gzejńałsanowi 


28 bm. mieszkańcy Moskwy 
złożyli ostatni hołd wodzowi 
narodu mongolskiego. premiero 
wi Mongolskiej Republiki Lu- 
dowej. wiernemu przyjacielowi 
Związku Radzieckiego — mar- 
szalkowi Czojbałsanowi. 

O godzinie 12 w południe o- 
twarto sale kolumnową Pałacu 
Związków Zawódowych, w któ- 
rej na wysokim katafalku usta- 
wiono trumnę ze zwłokami mar- 
szałka Czojbalsana. 

Przy katafalku złożono wień- 
ce od Komitetu Centralnego 
WKP(b). Prezydium Rady Naj- 
wyższe: ZSRR, Rady Ministrów 
ZSRR, Mongolskiej Partii Łu- 
dowo - Rewolucyjnej, 
dium Wielkiego Hurału Mon- 
golskiej Republiki Ludowej i 
rządu MRL. 

Wartę honorową przy trum- 
nie marszałka Czojbałsana peł- 
nili ministrowie ZSRR, deputo- 
wani do Rady Najwyższej Zwiąż 
ku Radzieckiego, przedstawicie- 
le Partii oraz oficerowie Armii 
Radzieckiej. 

Dziesiątki tysięcy ludzi pracy 
Moskwy przeszły przed trumną 
składając hołd Zmarłemu. Wień 
ce złożyli w imieniu swych rzą- 
dów przedstawiciele ambasad. 
Polski, Bułgarii, Rumunii, Wę- 
£ier i Czechosłowacji. Złożono 
również wieńce od KC Komu- 
nistycznej Partii Czechosłowa- 
cji, KC Komunistycznej Par- 
tii Bułgarii, KC Polskiej Zjed- 
Nnoczonej Partii Robotniczej, KC 
Węgierskiej Partii Pracujących, 
KC Rumuńskiej Partii Robotni- 
czej, KC Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności, Cen- 
tralnego Rządu Ludowego Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, Rzą- 
du Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo - Demokratycznej i Rzą- 
du Albańskiej Republiki Ludo- 
wej. 

Przez cały dzień ludzie pracy 
Moskwy żegnali marszałka 
Czojbałsana, wielkiego bojow- 
nika o wolność i niezależność 
narodu mongolskiego, niezłom- 
nego bojownika o pokój, demo- 
krację i socjalizm. 
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Przy pomocy proiesorów, pracowników 
naukowy 


studenci przygotowują się 


ilo zimowej sesji egzaminacyjnej 


na wyższych uczelniach 


1 lutego br. we wszystkich 


szkolach wyższych w całym 
kraju rozpoczyna się zimowa 
sesją egzaminacyjna. Młodzież 


akademicka przy wydatnej po- 
mocy profesorów, pracowników 
naukowych i ZMP czyni ostat- 
nie przygotowania do egzami- 
nów. 

Na Uniwersytecie Warszaw- 
skim koła samokształceniowe 
przeprowadzają repetytoria ma- 
teriałów. W przygotowaniach do 
egzaminów przoduje: Sekcja 
Dziennikarska Wydziału Spo- 
łeczno-filozoficznego oraz I i UI 
rok Wydziału Filologicznego. 


Na Politechnice Warszaw- 
skiej młodzież intensywnie pra- 
cuje w grupach samokształce- 
niowych Na I roku Wydziału 


'Technologiczno - Konstrukcyj- | 


nego, na I roku Wydziału Łą- 
czności oraz na II roku Wy- 
działu Architektury  frekwen- 
cja na wykładach i ćwiczeniach 
wynosi 90 proc. Młodzież odby- 
wa wraz z asystentami dodat- 


kowe konsultacje. Związek 
Młodzieży Polskiej  zorganizo- 
wał specjalne zebrania pro- 
dukcyjne młodzieży. 

Na Politechnice Gdańskiej 
młodzież przygotowuje się do 


egzaminów w 100 grupach. Jed- 


Prezy- | 


o wynikach wykonania Państwowego Planu Rozwoju Gospodarki Narodowej w r. 1951 
| | | 
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Wykonanie 


| Plan globalnej produkcji przemysło- 
|wej na r. 1951 zostałą wykonany w 
103.5 procentach. 

Zadania planu zostały przekroczone 
| na odcinku hutnictwa żelaza, niektórych 
metali nieżelaznych. rur żelaznych, wę: 
gla, koksu, ropy naftowej, gazu ziem- 


nego, benzyny, energii elektrycznej, 
motorów  elektrvcznych, obrabiarek, 
maszyn  przędzalniczych, warsztatów 


tkackich,” traktorów, kombajnów zbo- 
żowych, kombajnów do sprzętu lnu, 
młocarek kombinowanych, samochodów 
ciężarowych i osobowych, autobusów, 
lokomotvw. lokomotyw silnikowych. ko. 
parek, buldożerów, dźwigów samochodo. 
wych. dźwigów samoczynnych. łożysk 


A 
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W ZSRR opublikowano komunikat Centralnego Urzędu Sta- 
tystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o wynikach wykona- 
nia planu rozwoju gospodarki narodowej ZSRR w 1951 r. 


Wykonanie pianu produkcji przemysłowej 


kulkowych. nawozów sztucznych i in 


nych wyrobów przemysłowych. 


W r. 1951 wyprodukowano również 
ponad plan znaczną ilość tkanin baweł 
nianych. wełnianych i jedwabnych, wy 
robow konfekcyjnych, wyrobów dzie 
wiąrskich, obuwia. maszyn do szycia 
zegarków, aparatów fotograficznych. 
wyrobów masarskich. tłuszezow roślin 
nych. cukru. wyrobów cukrewniczych 
konserw, herbaty, win gronowych, szam 
pana. piwa, mydła, papierosow. zapałek 
i innych towarów masowego spożycia 

W 1951 r. jakość towarów przemysło 
wych i ich asortyment uległy dalszej 
poprawie. 


Wzrost produkcji przemysłowej 


Produkcją surówki wzrosła w 1951 r. 
w porównaniu z 1950 rokiem o 14 prot. 
stali o 15 proc. walcówki o 15 proc, 
rur żelaznych o 14 proc. miedzi o 14 
proc.. ołowiu o 25 proc., cynku o 15 
proc., węgla o 8 proc. ropy naftowej © 
12 proc.. benzyny o 20 proc. energii 
elektrycznej o 14 proc., wielkich turbin 
wodnych o 145 proc.. pradnie turbino 
wych o 111 proc., Łydrogeneratorów o 
93 proc., wielkich maszyn elektrycznych 
o 37 proc., wielkich. ciężkich i uniwer- 
salnych obrabiarek o łl proc.. maszyn 
rolniczych o 13 proc. l 

Produkcja lokomotyw elektrycznych 
podniosła się w 1951 r. w porównaniu 
z 1950 rokiem o 11 proe.. autobusów o 
34 proc.. cementu o 19 proc., cegły o 20 
proe., dachówek o 13 proc. 
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|Dła uczczenia 10 rocznicy powstania PPR '! 


ch i ZMP 


1 
j| 
| 


|nocześnie ożywiły pracę koła 
naukowe przy wszystkich wy- 
działach. Na zebraniach tych 
kół studenci w żywych dysku- 
'sjach pogłębiają przerobiony 
materiał naukowy i uzupełnia- : 
jją swą wiedzę teoretyczną prak- 
tycznymi doświadczeniami w la-- 
boratoriach. Grupie studentów 
Wydziała Budowy Okrętów po- 


Warszawscy murarze, cieśle i! 
betoniarze zobowiązania 
podjęte dla uczczenia 
nicy powstania PPR realizują 


Produkcja domów nrefabrykowanych 
wzrosła w tvm samym czasie o 16 proc.. 
rowerów o 78 proc., maszyn do szycia O 
33 proc. zegarków o 27 proc., aparatów 
fotograficznych o 37 proc.. odbiorników 
radiowych o 16 proc., patefonów o 24 
proc., pianin i fortepianów o 21 proc.. 
włókna bawełnianego o 33 proc.. tkanin 
bawełnianych o 22 proc., tkanin lnia 
nych o II proc.. wełnianych o 13 proc.. 
jedwabnych o 34 proc.. wyrobów dzie 
wiarskich o 26 proc.. obuwia skórzane 
80 o 17 proc.. gumowego o li proc. 

Podniosła się również produkcja ar 
tykułów żywnościowych. W r. 1951 wy 
produkowało o 18 proc. więcej cukru 
niż 1950. ryb o 22 nrod mięsa o 12.proc 
wyrobów masarskich o 17 proc. masła 
o 6 proc., artykułów mleczarskich o 44 


'ZARZADU 


proc.. sera o 2i proe.. tłuszczów roślin 
nych o 12 proc., spirytusu o 1ł proc, 
| win gronowych o 24 proc., konserw o 
| 18 proc., zapałek o 6 próc.. papierosów 
o 13 proc., herbaty o 31 proc 


Łączna predukcja calego przemysłu 
ZSRR wzrosła w roku 1951 o 16 proc. 
w porównaniu z rokiem 1950. 


Plan obniżenia kosztów własnych 
jprodukcji przemysłowej został przekro 
czony. Oszczędności uzyskane przez ob 
niżenie kosztów własnych produkcji 
przemysłowej w r. 1951 wyniosły ponad 


| W r. 1951 osiągnięto dalsze sukcesy 
| w dziedzinie wprowadzania do produk- 
cji nowych tvpów maszyn. urządzeń 
i materiałów. Radziecki przemysł budo- 
|wy maszyn wyprodukował w 1951 r. 
| ok. 500 nowych typów maszyn i mecha- 
nizmów. zapewniających dalszy postęp 
techniczny gospodarki narodowej, 

Wyprodukowano nowe typy potężnych 
turbin parowvch i kotłów wysokiego ci- 
śnienia. turbin wodnych i hydrogene- 
ratorów. aparatury wysokiego napięcia 
dla przesvłania energii elektrycznej na 
duże odległości. 

W celu zmechanizowania robót pra- 
cochłonnych przy budowie wielkich o- 
ibiektów hydrotechnicznych. wyprodu: 
kowano potężne bomby ziemne i pogłę- 
biarki. niezwykle wydajne jednoczer- 
pakowe koparki sroczące i koparki wie- 
loczerpakowe. pot zne betoniarki dla 
zautomatyzowanych fabrvk betonu oraz 
25 tonowe samnchodv ciężarowe. 

Przemysł budowy obrabiarek rozpo- 
czął produkcie około 150 newych typów 
| niezwykle wydajnych obrabiarek, wy- 
| ciskarek i wielu innvch nowych narzę- 
dzi z twardych, stopów. 
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Str. 2 — Umierali — by 
żyła sprawa proleta- 


PRZOD 
ZERO 


riatu. 


imienia 


Str. 4. 


Jana Grucy. 


— Kolo 


Str. 5 — Ja!- zbierać plo 


ny dwa !ub trzy ra- 


zy w ciągu roku. 


planu gospodarczego ZSRR -w r. 1951 
nowym, wspaniałym sukcesem. narodu radzieckiego 


Z komunikatu Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR 


26 miliardów rubli nie licząc „oszczęd 
ności użyskanych przez obniżenie hur 
towvch cen surowcow i materiałów. 
Dzięki usiągniętym w 195} roku suk 
cesom w rozwoju przemyśłu w dzie 
dzinie wzrostu wydajności pracy i ob 
niżenia kosztów , własnych  produkcj 
przeprowadzono z dniem 1 stycznia 
1952 r. nową zniżke hurtowych cen me 
tali, maszvn i urządzeń technicznych 
paliwa, chemikalii, materiałów budow 
lanvch. papieru Obniżono również o 
platy za korzystanie z energii eleztrycz 
nej i cieplnej oraz z+ przewozy towarów 


| Wprowadzenie nowej techa ki do gospodarki narodowej 


W celu dalszego zmechanizowanie 
prac polnych wvprodukowano nowe ty- 
py maszyn i narzędzi do orki, zasiewow 
sprzetu kultur zbożowych, (echnicznych 
i jarzyn. Ponadto wyprodukowano wie 
le nowych masz.n dla zmechanizowanie 
procesów Drzygotowania paszy oraz do 
sadzenia ochronnvch nasów leśnych 

Juz w roku 1950 zakończona w prze 
myśle węglowym całkowita mechaniza- 
cję procesów wrchn. urabiania, dosta 
wy węgla i (rarsportu pońziemnego 
W roku 1951 rozpoczęto stosowanie no 
wych tvpów kombajnów do wydobywa 
nia wegla na pokładach cienkich i bo 
chyłvcn. Wprowadzenie tyeh kombai' 
nów umożliwiło zwiekszenie stopnia me 
chaaizacji prac przy ładowaniu wegla 
System kierowania na odległość zasto 
sowann przy przev 1500 kombajnów i 
wrębiąrek oraz 1350 transporterów 

We wszystkich aałeziach gospodark: 
narodowej opanowann w r. 1051 nowe 
procesy technologiczne i przeprowadza 
no prace w dziedzinie dalszej automaty 
zacji produkcji. 


(Dakonczenie na str, 6-0j) 


10 dni przed terminem wykonała 


swoje zobowiązania 


ZMP-owska grupa robót ziemnych na Zeraniu 


Na otwartych zebraniach partyjnych 
. robotnicy składają hołd bojownikom PPR 


W 
SWE. 
10 rocz- | spółdzielniach 


dziesiątkach 
przemysłowych. 
produkcyjnych 
sromadach Dolnego Ślaska od 


zakładów | 
w 


W naszej pracy nad wykony- 
PGR-ach. waniem planów produkcyjnych 
i|w codziennej.walee o socjalizm 
wzorować się będziejiny na 


Z przebiegu 
skupu zboża 


26 bm. powiat Susz w woj 
olsztyńskim przekroczył granicę 


40 proc. wykonania rocznego 
planu skupu zboża i został 
„polniony od obowiązku mia- 


rek i adsvpów. 


Ogólna liczba powiatów zwol- 
nionych od tego obowiązku wy- 
nosi 


ohecnie 93% 
== 


t listę nagród 
'w konkursie 
„Dlaczego 

w Berlinie" 


zamieszczamy ra str. 6 
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Zetempowiec: Wiestaw Porebski 
BUKOWSKA WOLA. POW 
Franciszek Łysek, zapoznają 


str. d-ch. 


MIECHÓW 


wz 
Wypowiedzi w ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem konstytucji zamieszczany na 


gospodarz ze wsl i 
WOJ KRAKOWSKIE, 
się 2 projektem Konstytucji, 


i średniorolny 


kiamstwo prowokatorów wojennych - 


| _„zdemaskowane 


| Komunikat Polskiej Agencji Prasowej 


WARSZAWA (PAP) Dun 207 
1352 r Mimster Spraw Zagra- 
nicznech Belgii p Pau Vam 


Ze: and. wwgłosił na kongresie 
parui swołeczno-chnrzescij=ŃSKie] 
w Bruksel  przemówiene. w 
którym oświadczył dosłownie 

„Dowiedziałem się że Rosja- 
nic sprowadzili 500 tys załtych 
robotników na Górny Śląsk Di 
tej częścr Europy ma-byc spro 
wadzonych 3 milionv zżołtych 
Wobec tego musimy się Gronić 
Zdaliśmy sobie sprawę + lepe. 
Że na ONZ nie możemy więco: 
liczyć, Musimy się oprzeć na 
| Europie 1 na pakcie atiantye 
kim” 

Wezwiązku z powyższym. Pol- 
ska Agencja Prasowa upowaz 
niona została do zakomaniko- 
wania: 

Wiadomość o „żóllych ro- 
botrukacn rzekomo spó 


WA 
wadzonych do Polski na Górnv | 


Sląsk i o milignach „żółtych ro 
botników'. którzy mają “ye d: 
Polski sprowadzem, jak rów- 
nież o tvn że „Kosjłanie spro- 
wadzają robofników" de Pol- 
skt — JeSt wręcz smieszną bza‘ 
rą wvssaną z palca w celach 
jawnie prowokacyjnych 
Budzić must zdumienie, 
tego rodzaju bzdura powtarza 
laca jedno z tysiaca kłomsta 


szerzonych o Polsce przes płat- | 


nych prowokatorów wojennych 
i żadna sensacji „żółta 
padła z ust urzedujacego mi- 
nistra spraw zagranicznych 
Belgii 

lansowanie tego rodzaju. poz- 
bawionych nawet odrobiny sen 
su, absurdalnych kłamstw nie 
daje się pogodzić z dobrymi o- 
bvczajam: obowiazujacymi w 
stosunkach międzynarodowych 

Takie postępowanie da się 
wytłumaczyć tylko chęcia wpro 
|wadzenia w błąd belgijskiej 


= 


ai aaa a a a a kkk ko 


Czyste ziarno na siew — obfiisze plony 


ze) 


prasę. | 


opimi publicznej, aby w ten 
sgosób sklonić ją do poxodze= 
Mia się ze wzmożeniem zbrojeń; 
w ty celu wyciąga się ¿o WIoO= 
sy argumenty kfóre Mają uza- 
sadnić udział Belgi, w agresyw= 
nym pakcie allantvfgzim skie: 
rowanym m in przeciw Polsce. 

Chodzi jasia — 0 
udwrócenie narodu bel 
gijskiegu doświadczone= 


"MARCA 


uwagi 
ciężko 


| go dwukrotna agresja i okupa= 
cją 


od niebczpieczeństwa prze= 
prowadzenia przez tzw „rząd“ 
z Bonn ustawy o przym isowej 


rekrutacji do nowego Wetir= 
machtu oraz od faktu zwerbos 
wania 1300 b generałów hits 
lerowskich — zbrodniarzy wom” 
ennvch i dziesiątków tysiecy 
oticerow i podoficerów katów 
1 morderców miedzy innvmł 


uczbrannej - !udności belgijsistej, 


Nowe krwawe 
represie w Tunisie 


Wojska francuskie oraz psalie 


cja i żandarmeria wzmagują 
krwawe reprę:je wobec narodu 
tuniskiego 

w. reidnie Sekhelia czołgi 


francuskie kurza domy chicepów 
tuniskich “Liczba ofiar reure- 
'sh  wojskowo . policyjnych na 
_połwvsnie Cav Pom nie jest jesz- 
cze znana Wiadomo jednak że 
użyto lotnictwa przeciwko spo- 
.kojnej ludnosci. 

|. Potężne manifestacje na znak 
protestu przeciwko okrucień- 
,stwom kolonizatorów odbyły 
| się w Lagoutotte, Gabos. Ahram 
| Marath. Wszysev urzednicy pań 
Istwowi i samorządowi na- 
rodowoścj tuniskiej zapowie= 
„dziai na dzień I lutego 24 go- 
idzinny strajk protestacyjny, 


i 
l 


ruje młodzież ZMP-owska. Zrze- 
szenie Studentów Polskich wya- 
sygnowało 24 tys. złotych na 
zakupienie pomocy naukowych 
dla studentów. 


Dyskusja w Komisji Politycznej NZ 

dowiodła całkowiłej hezpodstawności - 

oszczerczej skargi kliki kuomintangowskiej 
przeciwko ZSRR 


„Na posiedzeniu Komisji Po- 
litycznej Zgromadzenia Ogól- 
nego w dniu 28 bm. kolejna 
Prowokacja Stanów Ziedno 
czonych, które za  pośrednic- 
twem podporządkowanego im 
agenta — zdradzieckiej kliki 
„Uomintangowskiej, inspirowa- 
iV oszczerczą skargę przeciwko 


ZSRR — poniosła wyrażne nie- 
Powodzenie. i 
Mimo wszystkich  zakuliso- 


wych manewrów i presii 
Wieranej na inne 
brzedstawicielom Stanów Zjed- 
Nnoczonych nie udały się zreali- 
AE swego głównego. zada 
nia; wykorzystania trybunv 
dła rozpętania nowej. 
Wrząskliwej propagandv anty- 
radzieckiej, pod osłoną której 
Stany Zjednoczone mogłyby 
realizować nowe akcje agre- 
sywne przeciwko narodom 
Azji j i 
Poza delegacją Stanów Zjed- 
noczonych — prawdziwym ai- 
torem skargi  kuomintangow 
BRIEJ, ze wszystkich krajów 0- 
bozu amerykańskiego zgłosili 
SIE do głosu tylko przedstawi- 
Glele Kuby, Peru. Anglii i Fran 


wy 


delegacie. | 


cji Spośród tych czterech mów- 
ców jedynie Kubańczyk i Pe- 
ruwiańczyk ośmieliłi się jawnie 


poprzeć przedstawiony przez 
kuomintangowca projekt re- 
zolucji. 


Na zakończenie posiedzenia 
zabrał głos zastępca szela de 
legacji ZSRR — Malik. Podsu- 
mowal on dotychczasowe wy- 
niki dyskusji i zaznaczył, że 
Stany Zjednoczone usiłują na 
rzucić "Zgromadzeniu 
mu debatę nad amerykarńsko- 
kuomintangowskim oszczer- 
stwem, skierowanym przeciw- 
ko Związkowi Radzieckiemu i 
Chińskiej Republice Ludowej 
Autorzy oszczerstwa  kieruią 
się wściekłą nienawiścią do 
tych krajów i ich narodów oraz 
chęcią zamaskowania agresyw 
nych planów Stanów  Zjedno- 
czonych na Dalekim Wschodzie 

Malik. opierając się na do- 
kumentach i wypowiedziach o 


ficjalnych przedstawicieli Sta- 
nów Zjednoczonych. dowiódł 
całkowitej bezpogstawności 


skargi kuomintangowskiej i jej 
browokacyinego charakteru. 


Ogólne- | 


F. Groczkowskiego, 
dodatkowo kilkaset płyt 


nikowych i płyt do wykładania 


dróg. 


która dała 


podległą Polske najlepsze siły 
narodu. a wśród nich i przodu- 
| jacą, rewolucyjną młodzież pol- 
ską zrzeszoną w ZWM. 


chod- 


e 


| Spotkanie h. więżniów Oświęcimia jest 


wyrazem woli pokoju 
ożywiającej wszystkich 
którzy cierpieli pod jarzmem faszyzmu 


W czasie obrad uczestników Międzynarodowego Spotkania b. 


| Więźniów Oświęcimia w dniu 26 bm. zabrał głos w dyskusji 
Joan Maurice Hermann — Prcze:; Międzynarodowej Organiza- 


cji Dziennikarzy oraz członek Rady Naczelnej FNDIRP, były 
więzień obozów hitlerowskich. 


Przekazując zebranym 


póki nie będzie za uóżno* 


bra- | kięsk wypływających z jedne- 


a] 


terskie pozdrowienia od Fede-, go źródła. Gdyby wszyscy ci 
racji Deportowanych. Interno- którzy nie wrócili z Oświęcimia 
wanych, Członków Ruchu Opo. | byli tu z nami dzisiaj. cała 
'u i Patriotów Francuskich Warszawa byłaby zbyt mala 
(PNDIRP) mówca stwierdził bv ich przyjąć i znreścić Słu 
że spotkanie b. więżniów O - ch.jmy głosu naszych zmai- 
święcimia: jest wyrazem woli łych. Nie wolno nam zdradzić 
p koje ożywiające: wszystkich ich pamięci Pragnieniy świata 
k.órzy cierpieli pod jarzmem u którym nie będzie wojny. nie 
faszyzmu „Widok miejsca każ- będzie obozów  koncentracyj- 
ni hitlerowskiej — mówil Her nvch, w którym każdy czło- 
manu — sprawił że wola nasza wiek wolny i szcześliwy bę 
stwardniała jak stal. Chceniv : azie mógł pracowac (ga dobre 
wońać na cały świat: Uwaga’! swego kraju i dla crzyszłoścć: 
Beslia żyje! Zairzymajcie ia | swych dzieci“ 

| 

| 


„My 
Nie znamy 


nie pragniemv 
innef 


Czeństwem świata Ph tóż 
riei od nas prawdziwe 


| woiny i faszyzmu, tych 


zemsty 
nienawisci ; 
orócz nienawiści do wojny Ma. 
my jednak obowiazek mówienia 
orawdy i czuwania nad bezpie- 


28 bm adbyło się w Warsza- 
wie spotkanie delegacji zagra- 
nicznych. przebywających w 
Polsce w związku z uroczystoś- 
ciami 7 rocznicy wyzwoleni» 
zna le. | więźniów obozu w Oświęcimiu 
oblicze,z przedstawicielami Polskiego 
dwóch | Komitetu Obrońców Pokoiu., 

` 


maga wydatnie swym bogatym pomyślnie, mino niesprzyjają- bywają się otwarte zebrania okrytych chwałą -bojownikach 
doświadczeniem w opanowaniu cych ostatnio warunków atmo- podstawowych organizacji par- PPR i ZWM: Marcelim Nowof- 
materiałów znany przodownik sferycznych. Na budowie MDM. tyjnych. ce, Pawie Finderze, Maltorza- 
pracy, traser okrętowy. a dziś szczególnie wyróżniła się trój W świetlicy Wrocławskiej cie Fornalskiej. Hance Sawic- 
student II roku Stanisław ka murarska J. Smorzyńskie- Fabryki Urządzeń Mechanicz- kiej. Janku Krasickim i wielu 
Sołdek. go, która w ciagu 6 godzin i 25 nyeh w dyskusji po referacie inhych*, 
W Częstochowie słuchacze minut ułożyła 19,244 cegły. omawiającym wielkie zasługi 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej Grupa ciesielska A. Kowa! PPR w walce polskiej klasy 
przygotowują się do sesji egza- skiego wyróżnia się .wśród za- robotniczej o wyzwolenie na- , 
minacvjnej pod hasłem: „Ucząc logi budowniczych Żerania vsz- rodowe i socjalne, w budowa- è 
się pilnie — wzmacniasz obóz czędną gospodarką materiałami niu zrębów nowego ustroju spo- P 
| pokoju“. Na zebraniach oddzia- i surowcem. Wykonała ona łecznegó — przemawiało wie- r 
lowych ZMP i ZSP młodzież 3.900 mtr. rusztowań z używa- lu obecnych na zebraniu. r 
omówiła znaczenieterminowęgo nego materiału budowlanego. ZMP -owiec, ślusarz Jan p 
złożenia egzaminów. W grupach co przyniosło 3 tys. zł oszczęd: Śmiech, awansowany na bry- ł 
studenckich zorganizowano ze- ności. ZMP-owska grupa robót gadziste mówił o Związku Wal- p 
społy samokształceniowe. ziemnych — Stanieca na 10 dni ki Młodych: 9 r 
W Łodzi bardzo starannie przed terminem wykonała za- „Płomienne serca i żelazne 9 
| przygotowują się do egzaminów | planowane roboty, zaoszczę- ręce PPR-owtów, mądra 1 jedy- , 
studenci Akademii Medycznej. | dzajac ponad 2 tys. zł. Wśród nie słuszna polityka jej działa- 
Pracami przygotowawczymi kie-  beioniarzy przoduje tu grupa 'czy — porwały do boju o nie p W gromadzie Krzyszkowice przy- 
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Chłopi z Krzyszkowic 


wychodzą wiośnie na spotkanie 


gotowanta do wiosny są już w peł- 
nym toku Chloptr sprowadzają za- 4 
wczasu z gminnej spółdzieln Myśle- 
nice-Wieś nawozy sztuczne W przy- 
drożnej kuźni naprawiają siewniki, 
pługi i mie potrzebne narzędzia go- 
spodarskie. 

Przed punktem oczyszczania ziar- 
na panuje jednak największy ruch. 
Wśród iebranych przed domem meż- 
czyzn, kobiet, młodzieży. u nawet 
dzieci szkolnych, które przybieały 
przypatrywać się robocie, re? widzą 
przodujący gospodarze Dyduła, 
Stanisław Szluchetko i Jan Bartosz, 
ktorzy czekają na swoją kolejkę. 

Zarówno Bartosz, Dyduła, jak i 
Szlachetko nie pierwszy raż czyszczą 
i zaprawiaja ziarno nu siew Od 
dwóch tat zbierają też cora? lepsze 
piońy Dawniej, kiedy sieli nieczy- 
szczonym ziarnem, 2 Jednego ha 
osiagali 9—10 metrów żyta. 6—7 me- 
trow pszenicy, dziś, kiedy z roku na 
rok sieją ziarnem oczyszcionym 2 
wszelkich nasion chwastów. żyto 
wydaje u nich : hekrara 14 metrów, 
pszenica, mimo że gleba jest staba — 
10 m. e 

— Podjeżdżajcie — najpierw Kru- 
czek, a votem wy Bariosż — bedzie- 


my zwalać — odzywają się glosy z 
wnetrza czyszczarui 
Dwóch młodych chłopców, nie 


zwłekając wskakuje na fure Pory- 
wają warki ı dźwigaja do czyszczar- 
ni do tryjera 

— Dajcie mme Bartosz, bedę sam 
kręch — krzyknał nad uchem Janek 
Bazńskr ZMP-outec ę 


Czyszczarnia zawarczała Alojzy 


nen, 
dzie? 
Kruczka 


kręcą korba 


to sie 


szybszy lub wolniejszy odsiew 


worki 
Maszyna 


Stusiek 


chodz 
Maniek Pobożniuk, sun 


drugi i 
odstaw»a pęczuiejące. czystium zar- 


lak fryga Mro- 


4 inni na zmianę 


Wsypał Kruczek łocznien Zdawa- 


ze był ceysty 


Po vczyszcze- 


Dyduła we dwójkę z Karolem Kruc- niu okazałe stę jednak ze w zur- 
kiem chrytnja wór jeczmienia t sy- nie buie pełno nasion ostu ziuren 
pia ziarna w kos: mascyny Jeden z pelunszkr łubinu i ehuustóe ktore 
nich reguluje ilość obrotów w E teraz zuluzły się w osobnym worku. 


W drugim worku jęczmień zeschły, 
połówki ziarn, dopiero w trzecim 
czyste, odsiane ziarno — jęczmień 
gruboztrnisty i 4 

Kruczek który w tym roku po ra2 
pierwszy przywiózł ziarno do czy 
szczenin zadaje sobre pytanie: „Dla- 
czego to czlowiek o takim oczyszcze- 
niu już od duwna nie pomyslal i siał 
ziurno takie zanieczyszczunę _ 

W ter chwil nachula się do wort- 
ka, w którym znajduje się odsiuny 
posład ı pokazuje. przecież (o 
wszystko co tu odpadła priepada- 
ło w ziemi a iera: można będzie lo 
skarmić inwentarzem 

Przekonał się “teraz nuocznie że 
gdyby wysiał narno w takim stanie, 
w jakim otrzymał je z uomłotu to 
zachwasciiby pole t obmizył pluny 

Q 

Opłata zn wypożyczenie maszyny 
trmera 2 SOM u wynos dla pracu- 
jacych chlopow załecwie 150 za 
oczyszczenie I kusutalu zbosa 

Chłopi z gromady Krzyszkowice z 
maszyn tych Korzystuja juz druga 
rok Daś znajdują naśladowcow w 
innych gromudach Chiop z gro- 
mad Głogoczów Jawo nik równiez 
organiznja u siebie punkty czyszcze- 
nia t zunrawy ziarna Przekonalt FIG 
bowiem ze czysta ziarno nu siew — 
to obtiszy i lepszy plor 

Tak, wk chto 2 Krzyszkowie Ja- 
worutka powini przugotowywać stę 
do wiosny chłopi ze wszystkich gro- 
mad naszegu kruu Młodzież wnel- 
ska. «szczególnie ZMP owy powonnt 
prłèypominać swonn sąstadan o shii- 
żającej ste wiusute — własnus przy- 
kladem zaclięcuć da rzy»żczeria rire 
na na siew remontu maszyn przy- 
potowywaniu nawozów jp 


n 
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Jak metoda pracy Żandarowej 


Było to Jeszcze w lipcu ze- 
szłego roku. 

Piotr przeciskał się do wył- 
tcia wraz z tłumem robotni- 
ków. opuszczających fabrykę 
po pierwszej zmianie. Kiedy z 
trudem znalazł miejsce w za- 
tłoczonym tramwaju, wyjał z 
kieszeni gazete i zaczął ją po- 
śpiesznie rozkładać porad gło- 
wami pasażerów. Na trzeciej 
stronie zauważył duży tytuł 
— ,„Dziewczętom z Ostrow- 
ca". Szvbko przebiegł oczyma 
wiersz Woroszyjskiego o 
trzech ZMP-ówkach - toka- 
rzach, które pierwsze w Pol- 
sce zastosowały metodę koni- 
somołki Żandarowej. 

—'.A może by tak u nas?" 
pomyślał wciskalac gazetę do 
kieszeni. I prawie równocze- 
śnie uświadomił sobie, że wła- 
śnie u nich. na wydziale me- 
chanicznym Pafawaru. trzeba 
wprowadzić jakąś nową meto- 
de pracy, wyższy i lepszy 5Y- 
stem współzawnanietwa. coś. 
co ruszyłoby z miejsca waha- 
jące sie stale poniżej 90 proc. 
wykonanie «vydziałowego pla- 
nu produkcji. 

Odtad Piotr Młotecki, akty- 
wista ZMP-owski. nie przesta- 
wał myśleć i mówić o syste- 
mie Zandarowej 

* 

| wreszcie 21 lipca na ZMP. 
owskim zebraniu wydziałowym 
Piotr przedstawił cały swój 
projekt. Wiersz, który odczytał 
wvgiadzając pomięty numer 
„Sztandaru Młodych* podobał 
się młodym mechanikom. na- 
wet bardzo. ..Ale sam system? 
Tu zaczęto krecić głowami — 
„Czy damy radę?“ Zaczął 
więc pośpiesznie tłumaczyć 
— „Sami wiecie. že- by- 
wa rozmaicie. Zdarzało się, 
że gubiono rysunki technicz- 
ne czy karty robocze i przy- 
chodzący do pracy zmianowy 
musiał wystawać mę rozdzielni 
po to, bv otrzymać nową do- 
kumentację. Mało to czasu 
straciliśmy na takie historie? 


pomaga realizować plan 


niek Wróbel I Janek Matu- 
szewski i jeszcze kilku in- 
nych. Wszyscy oni mają lepsze 
prorenty wykonania i wyższe 
zarobki. 

Opracowany przez wybraną 
na zebraniu komisję plan 
współzawodnictwa trójkowcgo 
opartego na systemie Żanda- 
rowej był dokładny i przewi- 
dujący. Ustalono, że współza- 
wodnictwo będzie trwało do 22 
lipca przyszłego rol, ozna- 
czono terminy zebrań. na któ- 
rych co dwa tygodnie oceniać 
się będzie wyniki  współza- 
wodnictwa i najlepszej trójce 
przekazywać przechodni pro- 
porczyk. Nie zapomniano rów- 
nież o kontroli. Plan zostal 
zatwierdzony przez egzekutv- 
wę oddziałowej organizacji 
partvinej. Zarzad fabryczny 
ZMP goraco chwalił iniejaty- 
wę. Sprawa nabierała rozma- 
chu. I wtedy... 

* 

Wtedy wszystko utknęło no 
prostu dlatego. że nie odbvła 
się narada produkcyjna wy- 
działu. Wiadomo. sprawę trze- 
ba było wyjaśnić i przedsta- 
wić całej załodze. a tu jak na 
złość kilkakrotnie termin ze- 
brania odkładano. Młodzież 
zaczęła sie niecierpliwić. Piotr 
nie schodził z oczu kierownika 
oddziału — .Towarzyszu Ca 
tek, kiedy masówka?" — „Te- 
raz nie main czasu* — opędzał 
się kierownik. 

Chłopcv rozpoczęli agitować 
sami. „Może tak spróbujemy 
pracować nowym. lepszym sy- 
stemem* — namawiali. Ale 
tu opędzano się także. — „Ech, 
smarkacze, pilnujcie lepiej 
swoich maszyn”. I w dalszym 
ciągu nie było najmniejszej 
pomocy ze strony kierownic- 
twa, majstrów. brygadzistów 
i szerokiego aktywu partyjne- 
go. Na Palawagu mało kto 
wiedział o cennej inicjatywie 
młodzieży. Zagząd fabryczny 
ZMP nie przedstawił projektu 
młodych mechaników komite- 


i 


południe przed: hala W-4 ze- 
brała się młodzieżowa załoga 
rewolwerówek. Długo ! gorą- 
co tłumaczyli — tow. Góral 
sekretarz oddziałowej organi- 
zacji partyjnej i Piotr Młotec- 
ki — dlaczego młodzi tokarze 
powinni zwiększyć wydajność 
t jak im w tym dopomóc mo- 
że metoda komsomołki Żanda. 
rowei. 

Ktoś z miejsca zaczał po- 
wątpiewać — „Czy wszystko 
to da się zrobić?“ — Ale me- 
toda podobała się młodym. 
Mieli już dość ciągłych narze- 
kań — że hamują. że nie na- 
dążają Ze ślusarni przybiega- 
no na rewolwerówki z ciąg- 
łymi awanturami. że brak cze- 
ści do podzespołów. że przez 
nich oni stoja. To był praw- 
dziwy wstyd dla załagi ewol- 
werówek i to ostatecznie zade- 
cydowało 9 tym. że 19 listo- 
pada po raz. pierwszy przez 
wszystkie trzy zmiany nie zo- 
stała na rewolwerówkach 
przerwana produkcja. 

Już po kilku dniach widać 
bylo, że wykorzystanie ma- 
szyn jest pełniejsze, wskaźni- 
ki wykonania wyższe, a pro- 
cent braków spadł z 20 do 1/2. 
Na pierwszym dekadowym ze- 


Z PRASY: 


braniu produkcyjnym 
chodni proporczyk otrzymała 
ebsługa rewolwerówki nr 204. 
I wtedy rozpoczął się wyścig 
między trójkami 
Młodzieżowy brygadzista Bia- 
łorudzki w godzinach przeka- 
zywania maszyn nie może po 
prostu nadażyć z kontrolą. tak 
wszystko odbywa się szybko i 
sprawnie. Większość 
tokarzy nauczyła się sama u- 
stawiać. maszyny. co poważnie 
podniosło ich kwalifikacje za- 
wodowe i sprawność pracy. 


prze- 


na całego. 


młodych 


Już przy pierwszej wypła- 


tie robotnicy z rewolwerówek 
spostrzegli znaczny wzrost swo 
ich zarobków. A wkrótce przo- 
dujące trójki otrzymały na ze- 
braniu fabrycznym pieniężne 
premie. 


Ale najważniejszym stawa- 


ło się to, że w zaciętej walce 
o produkcję zaczał rosnąć bo- 
dowy, zżyty kolektyw. 
jąca obsługa maszyny 204 Ha- 
lina Długosz, 
Stanisław Pietruszka| czy też 
ich 
walce o proporczyk tacy jak 
Wiech, Gwóżdź, Teresa Efta 
czy 
dobrymi przyjaciółmi i aktyw- 
nymi członkami organizacji. 


Przosłu- 
Janek Czyż | 


zacięci przeciwnicy w 


Sikorski są między sobą 


Z coraz większym zacieka- 
wieniem i podziwem przypa- 
trywała się fabryka ZMP-ow- 
com z rewglwerówek. Do po- 
ziomu ich pracy zaczęły się 
podciagać inne zespoły maszyn 
W-4. 

I dlatego, gdy w październi- 
ku ub. roku Pafawag wyko- 
nal i przekroczył plan pro- 
dukćyjny, cała załoga wie- 
działa, że jedną z przyczyn 
przełamania trudności pro- 
dukcyjnych było zlikwidowa- 
nie waskiege gardła na rewol- 
werówkach | wykonywanie 
przez ich załogę 150 proe, o- 
gólnej normy. 


W pierwszych dniach nowe- 
go roku młodzi mechanicy z 
rewolwerówek otrzymali list: 
— „Oceniamy jak najpozy- 
tywniej zastosowaną przez 
mlodrież Pafawagu metodę 
komsomołki Żandarowej — 
pisało Ministerstwo Przemy- 
słu Ciężkiego. —> Życzymy 
pierwszemu w Polsce pracują- 
cemu nową metoda gniazda 
rewolwerówek dalszych zwy- 
cięskich osiągnięć produkcyj- 
nych". 

H. ADAMIECKA 


Depesze agencji zachodnich określają sytuacje w Tunisie jako przypominającą stan wojen 


ny. Za. pomoc: 


krwawego terroru okupanci francuscy usiłuja utrzymać kraj w uległości 


Ale naróu nie jest uległy. Naród wypowiedział walkę kolonizatorom | okupantom — tym 
którzy cheą kraj jego zamienić w bazę agresji, 


s a 


koc GA 


A 


nas na to. by na nowo usta- 
wia maszynę przychodząc na 
swoją zmianę? 
nie jest tajemnicą. że już na 
jaxieś pół godziny przed zmia. 
ną zaczyna sie bumelanctwo, 
na które patrzymy przez pal- 


e. 
Fakty 
Piotra były 


c 


prawdziwe. — „A pomyślcie  Zorganizowali na wszystkich 
sobie tylko — ciągnął. coraz zmianach masówki. 30 mlo- 
bardziej zapaiajac się, Mło- dych robotników podpisało | 
tecki — pomyślcie, że na kartę współzawodnictwa. Pra- 


trzech zmianach pracuje trzech 
kolegów. trzech przyjaciół, Je- 
den drugiernu przekazuje ma- 
szynę w trakcie 
dukcyjnego. Jeden dla drugie- 


g9 


kumentacj! 
stawienie maszyny, A że do- 
pomoże nam to do wykrycła 
wszystkich braków w rozdziel- 


ujawnienia przyczyn częstych 
postojów, to chyba sami rozu- 
miecie“, 

Wtedy dopiero okazało się. 


że 


cują na frezarce dwaj bracia 
Matuszewscy, przyjaciele Ge- 


d 


człowiek przejęzyczy Się... 


„oczywiście mieć nie może. Cóż wy?! Skąd? To 


ile czasu zmarnuje każdv z 


I dla nikogo 
wszechnianiu, 


przytoczone przez  dzież i 


niezaprzeczalnie 


ca ruszyła, i na 
werówki 


cyklu pro- 
metody opuścili 
stara się o zachowanie do- é 
technicznej. o u- 
wali z walki o 

A tymczasem 


i wypożyczalni narzędzi, do 
planu 


właśnie w ten sposób pra- 


JURIJ TRIFONOW. 


Przecież Wadim mimo wszystko nie potrafił | 
jasno powiedzieć: co złego zrobiłem z Walą? | 
I nie potrafi, oczywiście dlatego, że to co za 
szło między nami dwojgiem — między mną 
i Wałą — to nasza sprawa. I więcej w tej| 
sprawe niczego nie powiem. Tak, życie oso: | 
biste splata się u nas z życiem społecznym: 
lecz czy to znaczy, że życie osobiste całkowi 
ie wchłonięte jest przez społeczne, że jest 
w nim roztopione. Nie! Istnieje granica 
strzeżcie się, aby nie przekroczyć jej bez 
dostatecznych podstaw. Nie pozwolę przepro- 
wadzać nad sobą eksperymentów! — Paławin 
mówił teraz bardzo głośno i pewnie wyma- 
chiwał pięścią. jak gdyby chciał samego sie 
bie uderzyć w podbródek. 


— Odrzucasz wszystko, co mówił Biełow? 
— zapytał Spartak. 


— Co? — Paław!n milczał chwilę, patrząc 
na Spartaka uważnie, po czvm przemówił 
jeszcze głośniej: — Czy odrzucam? Tak. od 
rzucam ten ton. tę ubliżającą metodę.. te ro 
żumiecie.. te pychę i hipokryzję zarazem: 
Słyszeliście, co Biełow uważa za swoją głów- 
ną winą? Swoją główną winę widzi on, uwa 
żacie.. — Paławin zaśmiał się z oburzeniem | 
— w tym . że zbyt długo zgadzał się z moimi | 
wadami! Widzicie go? Nie, to po prostu de:| 
magogia! 


Wadim zauważył, że Spartak ledwle do- 
strzegalnie uśmiechnął się i aby ukryć uś-| 
młech nachmurzył się i powiedział surowo: 


— Przestań się czepiać słów! Zdarza się, że 
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— Pizejezyczy się? Nie, ani trochę Prędzej 
wvgada się. tax! Sam Biełow. uważacie, wad 


przecież chodząca doskonałość, Pozostała u 
niego jedyna troska -- wykrywać wady u in 
nych I oto na tej chwalebnej niwie Biełow 
czegoś nie dopatrzył zawinił. Aj. jaj. jaj! — 
Paławin złożył dłonie i żałośnie pokiwał gło 
wą — I to jest, według was, nie pycha, nie | 
zaroziumiałość? Czvż to. do diabła. nie sza- 
tańskie samolubstwo? I ten czławiek, tak 
zwany „przyjaciel z lat dziecinnych“. którw j 
przez całe życie. jak się okazuje. oszukiwał 
mnie. postepował wobec mnie obłudnie — a 
ia myślałem że odnosi się.do mnie z szacun- 
kiem. po przyjacielsku. a on. znaczy, tylko 
„godził się z moimi wadami* — ten oto czło- 
wiek śmie oskarżać mnie o zniesławienie, o 
niemoralne postęoowanie! A czyż może on 
zrozumieć całą głebię. całą, zawiłość moich 
stosunków z Walą? Czyż może zrozumieć 
on ten cnotliwv unikat, ten szanowny czło 
nek „Armii Zbawienia”. że zerwanie z Walą 
kosztowała mnie również wiele.. I że ja rów 
nież musiałem coś niecoś orzeżyć?. Chociaż. 
zreszta mówić o tym tutaj nie będę, dałem 
sobie słowo Krótko mówiąc — uważam: całe 
wystąpienie Biełowa — to naiwna hipokryzja 
z której przy innej okazji pośmiałbym się 
tylko wesoło i to wszystko A teraz przyszło 
mi na poważne coś tam wyjaśniać, udowad- 
niać. Bodajże, że już dostatecznie. . 


towi partyjnemu i 
zakładu. Nie mobilizował mlo- | 
dzieży wokół nowej metody i 
nie dopomagał w jej 


go koledzy postahowili: „Za- 


| 
| 
Wreszcie Piotr Młotecki I je- | 
czynamy od rewolwerówek, na | 
których pracuje | 
które są 


wym wąskim gardłem W-4' 


przysłano 
nowych ludzi — absolwentów 
SPP. Wtedy inicjatorzv nowej 


od razu wziąć się do 
wśród SPP-owców, zrezygno- 


ło się w dalszym ciągu źle. I 
kiedy we wrześniu wykonanie 
produkcyjnego spadło | 
do 80 proc., zaczeto gwałtow- | 
nie szukać sposobów zmiany | 
sytuacji na wydziale. I wtedy 
przypomniano sobie o meto- | 
dzie Żandarowej. | 

W chłodne listopadowe po- 


dyrekcji 


rozpo- 


sama mło- 
przysłowio- 


gle na rewol- 
zupełnie 


ręce. Zamiast 
pracy 


nową metodę 
na W-4 dzia- 


Paławin usiadł na swoje miejsce, głęboko 
i z zadowoleniem westchnął i zaczął nabijać 
fajkę. Wadim od razu wyczuł, że wystąpienie 


Paławina zrobiło wrażenie, Nastąpiła cisza 
i wszyscy jak gdyby byli nieco zmieszani, nie 
wiedzieli o czym mówić dalej I sam Wadim 
nagle zinieszał się, porażony tym adwokac- 
kim sprytem, z jakim Paławin potrafił obro- 
nić siebie i jednocześnie postawić jego — 
Wadima — w śmiesznym świetle. Zasępiwszy 
się, zaczerwieniony — tak, że pałała mu cała 


„(warz, Wadim siedział z ponuro opuszęzoną 


głową i uparcie, rozpaczliwie starał się zro- 
zumieć: jaki błąd popełnił w swoim wystą- 
pieniu? Dlaczego te słowa, które jeszcze wczo- 
raj wydawały mu się zabójcze d!a Paławina, 
dziś zabrzmiały tak blado, tak nieprzekony- 
wująco?... ` 


Organizator grupy Piczugina rozprawiała w 
międzyczasie szeroko o tym, że „praktycznie 
niemożliwością jest dowieść, iż postępowanie 
Paławina z tą kobietą było niemoralne. W ży- 
ciu intymnym każdego z nas istnieje wiele 
stron niedostępnych dla postronnego obser- 
watora, istnieje wiele trudno uchwytnych od- 
cieni — jak gdyby niedostrzegalnych, a w za- 
sadzie jednak bardzo wiele znaczących... Czy 
on ją oszukał? A być może on sam się omy- 
lił — kochał, idealizował jej postać, a później 
nastąpiło tragiczne rozczarowanie... Nie, nie 
wiadomo. My możemy tylko gadać". 


— Wy. jak widać, patrzycie z punktu wi- 
dzenia agnostycyzmu. niepoznawalności pała 
winowskich postępsów? — mrocznie przerwał 
jej Spartak. — Nie, towarzyszko Piczugina. 
Zacznijcie mówić nie o szczegółach, a o isto- 
cie. O egoizmie Paławina, o jego płytknści, 
pysze, o tym, w czym te cechy charakteru 
wyrażały Się... 

Wadim wiedział. że Spartak pomimo swego 
rzeczowego i zdecydowanego tonu był nieco 
zmieszany | rozdrażniony tym. że dyskusja 
rozwija się w niewłaściwym kierunku. na 
płytkie, puste damysly czczego psychologizo- 
wania I sam Paławin zaczynał już przyjmo- 
wać w tej dyskusji „samokrytyczny* udział. 


— No, jakie to wady są w moim charakte- 
rze? — mówił zupełnie uspokoi 1y. — Ja na 
przykład zazdroszczę cudzych sukcesów, je- 
siem samolubny i w pewnym stopniu pyszał- 
kowaty Przyzwyczaiłem się być zawsze pier- 
wszy i uważam siebie za coś lepszego od in- 
nych Oczywiście. mam wady! Iyłoby dziw- 
ne, gdybym ich nie miał. Jestem przecież 
żywym człowiekiem, a nie aniołem, nie Bie- 
łowem Lecz zagadnienie leży w tym, jak o 
tech wadach należy mówić, w jakiej formie. 
Po koleżeńsku. sprawiedliwie. czy też złośli- 
wie, starając się ubliżyć ł poniżyć.. 

— Ja, według ciebie mówiłem w ten spo-- 
sób — nie wytrzymawszy, wykrzyknął Wa- 
dim 

— Dokładnie tak. Tak, dążyła! do jedne- 
go — zmieszać mnie z błotem, splamić moją 
reputację, 


ada 


zy 


i 


FEBRA KOLONIALNA: Nowemu pacjentowi 
koloniście francuskiemu wysoka gorączka wy- 


Z wielkich tradycji PPR 


„Umierali 


—by żyła 


sprawa proletariatu“ 


W 66 rocznicę stracenia „Proletarialczyków” 


m A mma :— om >» eemi muih 


28 stycznia 1866 roku na Pioir 

7 stokach Cytadeli stra 
cono czterech bojowników 
„Proletariatu" — pierw- 
szej „partii palitycznej, 
która podjęła w Polsce sztandar walki klaso- 
wej w duchu ideologii marksistowskiej” 
Pozostałych 25 oskarżonych, w przeważają- 
cej większości ludzi młodych. dwudziesto- 
kilkuletnich, z przywódcą Partii Ludwikiem 
Waryńskim na czele — 20 grudnia 1885 r. 
skazał sąd wojenny na katorgę, Wśród nich | 
zesłany został m. in. 21-letni student Feliks 
Kon, który w r 1319 wraz z Feliksem Dzier- 
żyńskim i Julianem Marchlewskim wcho- 
dził w skład Tymczasowego Komitetu Re- 
wolucyjnego Polski w Białvmstoku. 

29 lat liczący wówczas Waryński był nie 
tylko przywódcą, ale i twórcą założeń ideo- 
logicznych Partii „partia dążyła da polep 
szenia bytu robotników i wskazywała środki į 
do osiągnięcia .tego'* — oświadczył on w cza- | 
sie procesu — „sympatie robotników po. 
naszej znajdują się stronie, Dumni jesteśmy 
świadomością, że rzucone przez nas ziarno 
głębeko zapadło ! puściło korzenie.. Uczei- | 
wie służyłem mej sprawie i gotów jestem za | 
nią życie położyć". „Proletariat“ był pierw- | 
szą Partią. która wezwała i prowadziła pro- 
letariat polski do zorganizowanej, rewo!ucyj- | 
nej walki przeciw ustrojowi kapitalistyczne- | 
mu, przeciw nacjonalizmowj burżuazji pol- | 
skiej — do walki o socjalizm. walki solidar- i 
nej z robotnikami innych krajów, a w szcze- | 
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O co walczyli, za co «i 
neli „Proletariatczycy”"? 

Oto, co w ostatnim słowie 
mówił skazany na 16 iat ka 
torgi 23-letni młedy stolar 
z Krakowa, ofiarny aktywista partyjni 
Mieczysław Mańkowski: $ 


s.gmsbi 


„..Przyczyną naszej działalności była nę 
dza | cierpienia roboczej masy.. Odzież, po 
karm, mieszkanie, wychowanie dzieci, świa 
tło nauki dla wszystkich ludzi — oto nasze 
żądania, żądania misionów rohotników... 


Ty!ko ustrój socjalistyczny jest w stanie 
wydobyć ludzkość z blota, do którego we 
pchnął ją wadliwy system społeczny, panu 
łący w czasie teraźniejszym... My. robatnłicy 
jasno widzimy niedostatki dzisiejszego u 
stroju, a na usuniecie przestarzałej formi 
patrzymy jak na kwestie życia dla całego 
społeczeństwa... Ustrój socjalistyczny po 
zwoeli ludziom ludźmi się stać. zabrczpieczi 
tak duchowe jak i materialne potrzeby. roz 
budzi szlachetne uczucia i tamę położy 
złym... Zgłodniali, zziębnięci, obdarci. wszy 
ścy, którzy złączeni sa wspólnym uciskiem 
wszyscy oni przyjmą socjalistyczna naukę 
która podniesie ich moralnie į uczyni go” 
nymi założycielami przyszłego ustroju... 


Myśmy organizowali robotnicze mas 
przygotowując je do przyszłej  rewolucj! 
którą uważamy za nieuniknioną, 


„.Ruch nasz wtedy tylko ustanie, gdy usu 


gólności z rewolucyjnym ludem rosyjskim giste bedą wywolujące go przyczyny". 


28 grudnia 1886 r. straceni zostali: 


Stanisław kunicki 
(24 lata) 


Syn lekarza — Polaka, prze- 
bywalącego w Rosji. W wieku 
lat 20 nawiązał kontakt z ro- 


Bytwajcie szczęśliwi 1 spomi- 
najcie rudego Grzegorza *). 


STANISŁAW KUNICKI 
X Pawilon, 23 grudnia 1885 r, 


trąca broń z ręki 


"= RT TA W TM 


Amerykański | 
„przemysł rozrywkowy” 
zbiera żniwo ofiar 
w Niemczech zachodnich 


Tak zwany „przemysł 
rozrywkowy“ w Stanach 
Zjednoczonych nie od dziś 
łamie sobie głowę nad tym, 
w jaki sposób zwiększyć 
swoje obroty Jednym z 
„najsztczęśliwszych* rozwią- 
zań tego problemu było wy- 
nalezienie przed laty tzw. 
„comic strips“ — opowia- 
dań obrazkowych, o tema- 
tyce gangsterskiej, które 
wychodzą w USA nie tyl- 
ko w odcinkach, ale rów- 
nież w oddzielnych zeszy- 
tach. 

Tego rodzaju opowiada- 
nia obrazkowe zostały o- 
statnio na wzór amerykań- 
ski rozpowszechnione w 
Niemczech zachodnich. W 
Kolonii wychodzi tygodnik 
ilustrowany pt. „Mein 
Traum“ (Moje marzenie), 
reklamowany jako „no- 
wość dla Niemiec! W opo- 
wiadaniach tych, obok głó- 
tnej tematyki gangster- 
skiej. jest oczywiście zaw- 
sze mowa o Miłości t rzecz 
dzieje się przeważnie w 
Nowym Jorku, na francu- 
skiej Riwierze, w Paryżu 
lub Egipcie Ze względu na 
treść, słuszniejsie byłoby, 
aby wydawnictwa te naz- 
wać „moją trucizną" 

Obecnie w Niemczech za- 
chodnich wychodzi 79 pu- 
blikacji tego rodzaju „lite- 
ratury*, w łącznym nakła- 
dzie około miliona egzem- 
plarzy. O szkodliwym wpły- 
wie tej „literatury“ na mło- 
dzież można się przekonać 
z ilości spraw w sądach dlą 
nieletnich Coraz częstsze 
są wypadki kradzieży, ra- 
bunków, morderstw popet- 
nianych przez zachodnio- 
niemiecką młodzież pod 
wpływem zamerykanizowa- 
nej „literatury“. 

W tygodniku, „Milnchner 
Illustrierte" z dnia 10.X151 
ukazał się alarmujący arty- 
kul? wraz ze znamiennymni 
ilustracjami o katastrofal- 
nym zwyrodnieniu młodzie- 
ty zachodnio-niemieckiei. 


„Deprawacja młodzieży w 
Niemczech doszła do stanu. 
który wymaga powzięcia 
natychmiastowych środków, 
w celu zaradzenia tej klę- 
sce — pisze „Miinchner 
Mlustrierte". Od kwietnia 
do czerwca stanęło przed 
trybunałami bawarskinii 
6.000 * młodorianych prze- 
stępców. W Kolonii, więcej 
jak jedna piąta wyroków 
dotyczyła niepełnoletnich i 
młodocianych. W Hambur- 
gu od 1947 r. potrolła się 
ilość procesów  obyczajo- 
wych. 

W okręgu „republiki fe- 
deralnej* (tzn. w Niemczech 
zachodnich) zdarza się to 
5 minut zbrodnia obyczajo- 
wa, dokonana przez młodo- 
cianych Oto statystyki, któ- 
re można cytować bez koń- 
ca Trzeba koniecznie prze- 
ciwdziałać!'* 


W dalszym ciągu autor 
stwierdza; „wprawdzie ży- 
cie rodzinne stanowi naj- 
lepsza ochronę przed włó- 


częgostwem, ale przecież 
12.000 dzieci niemieckich 
przebywa w  przylułkach 


dla młodzieży, a 200.000 
młodocianych absolwentów 
szkół powszechnych na pró- 
¿no szuka pracy. Wszędzie 
czyha niebezpieczeństuwo 
Filmy, które nie oddziały- 
wują wychowawczo, bruko- 
wa lektura. a przede wszy- 
stkim głód mieszkaniowy — 
oto główne powody wzro- 
stu przestępczości wśród 
młodzieży". 


Autor nie dodał jeszcze, 
że do tragicznej sytuacji 
młodzieży przyczynia się w 
głównej mierze wojenna 
polityka: Adenauera i jego 
amerykańskich ponów, że 
pieniądze, które możnaby 
przeznaczyć na rozbudowę 
pokojowej gospodurki, za- 
pewnienia ludziom pracy, 
chleba | dachu nad głową, 
idą na przygotowanie i za- 
opatrzenie napastniczej ar- 
mit. 
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syjskim ruchem rewolucyjnym. 
Był również — Jako student 
— jednym z założycieli pol- 
skiego Koła Młodzieży Socła- 
listycznej w Petershurgu. Pod 
wpływem Waryńskiego wstą- 
pił w r. 1883 do „„Proletariatu'". 
Po aresztowaniu Waryńskiego 
22-letni Kunicki stanał na cze- 


Piotr Bardowski 
(39 lat) 


Roslanin z Petersburga. W r. 
1880 został sędzią w Warszawie. 
Prowadził działalność  rewo- 
lucyjną wśród stacionowanych 
w Polsce rosyjskich jednostek 


le Partii i kierował nia aż do 


chwili aresztowania w miesz-  Wolskowych — 


in. 


Kaniy paika Bardowskcieno. | wydał 
azany na śmierć, powiedział t 

w ostatnim słowie: „Cała mo- rze PN EE 
ja wina — to miłość moja do SIA 


ludu, za którego uwolnienia 
gotów jestem do ostatniej kro- 
pli przelać krew swoją". 


w ostatnim liście do towarzy- 
szy tak pisał: „Bracia robot- 
nicy! Rad jestem ze sposob- 
ności, która przed zgonem po- 
twala mi zwrócić się do Wus £ 
aru słowami. Niedługo miecz 
atowski zabłyśnie nod na- 
szymi głowami, ale trwoga 
daleka jest od nas. Wiemy bo- 
wiem dlaczego atniemy i za 
co swe życie oddajemy. 


Teraz to od Was. bracia, za- 
leży. byśmy nie padli próźną 
ofiara. Odwagi i wytrwnało- 
ści! Nie zapominajmy, że tyl- 
ko własnymi usiłowaniami mo- 
żemu wywalczyć nasze prawa, 
których nas pozbawiono przez 
tule wieków, że tylko w nas 
samych musimy szukać siły 
oraz poparcia i otuchy u: cięż- 
kiej walce, którą obecnie to- 
czymy. 

,_. «.Niechże srogie wyroki. któ- 
Te na nas spadły, nia zastra= 
szają Was. 


organizatorami 
mie działacze 


tara 
legalne 


tli. 
krzy: 


„Sędziowie, 
kiem, Od lat 


zapracowywać 
chleba i 


ni i 
sze ucem. 


„W tych, 


choć niewymow- 
nych słowach, które Wam po- 


syam, chce przelać 1 udzielić 


szeroko rozbow- 
szechnioga odezwę do żolnie- 


serdeczna współpracę 
z polskimi rewolucjontistamt — 


W jego mieszkaniu spotykali 


też przechowywano 
wydawnictwa rewo- 
lucyine t inne materiały Par- 
Przed Śmiercia wzniósł ^0- 
„Niech żyje swoboda“t 


Michal Ossowski 
(22 łata) 


jestem 


bytem pozostawionu sam sobie, 
przywykiem własnymi 


cierpieć 
nędze. Przechodzac od jedneqo 
zajęcia do drugiego. 
początku chłopcem 
stawszy się na 
ja dokładnie pozra- 
łem położenie klasy 
czej w naszym kraju t jej bie- 
de. Znienawidziłewn 
porządek społeczny. 
wśród towarzuszy moich wig- 
lu było socjalisiów Nauka so- 
cjalistyczna wskazuje 


zredagował m. 


w_ Warszawie 


swe ostatnia słowo przed są- 


demn 
W obronie Parti! t sprawy ro- 
botniczej Ossowski dokonał 


w 1884 r. zamachu na jednego 
z nalbatrdziej szkodliwych o:o- 
wokatorów. „My. robotnicy — 
powiedział sędziom — uosko- 
nale to odczuwamy, że walka 
toczy sie o nasze interesy; mu 
wkładamy tw nia cała nasza 
energię t gotowt jesteśmy 
nieść brzemię ndpowtedzia!no: 
ści za to, co nrzez nas zrohio- 
ne została... Ja Te swej strony 
nie chcę względności od was!” 


Jan Piefrusiński 
(21 lat) 


„Proletariatu”, 


„bBroletariatu", 
nie- 


robotni- 
najmlodszych 


siłomi 
na kawalek 
najictekszq 


bedąc z 
w cukier- 
komece 


robotit- 


tstniejący Młody robotnik — tkacz t 
fabryki Borsta w Zgierzu 
Wstąpił tam do kola Prole- 
taiatu“ — bvł jednym 2 naj- 


rabotni- czynniejszvych działaczy. Do- 


* Wam całą ma miłość dla tej kom środki wyjścia 2 ich te- konat zamachu na zdraice Par- 
sprawy, za którą ginę. cenią raźniejszego položenia: sa- til.  Helszera Skazany na 
ną przyjażń dla Was, z k ó- łem się wyznawca ich zasad i śmierć nu stóp Cytadeli nrzerń 
ryrni pracowałem. wstap'em jako czlonek do stracentem „„.nawyrnyślał 

„.Setskam Was wszystkiech kółnza robotniczeon parto Pro- Brokowi 1 innym  żandar- 


po raz ostatni z całego serca. ietariat",.. — 


tak rozpoczał mom“. 


„Przyszłość... do naszej należy idei” 


abrali ich tak nagle, żeśmy nie mogli | 
23 się pożegnać z nimi, a potem zabro- 
niono im nawet napisać do nas. 


Gdy ich zabrano. Pietrusiński grał z Sie- 
roszewskim w szachy i wychodząc jeszcze | 
mówił, żeby ich nie składać, bo przyjdzie do- 
kończyć grę. Kunicki wykładał fizykę, a| 
Ossowski uczył się geografii... Około pół-| 
nocy pozwolono wszystkim czterem połączyć 
się w jednym numerze. gdzie też Śpiewali 
pieśni rewolucyjne aż do samego rana. W 
ogóle wcale nie okazywali trwogi przed tak 
bliską śmiercią. 


„.Żandarmi opowiadają, że wychodząc na 
dziedziniec wszyscy czterej zakrzyknęji: 
„Niech żyje rewolucja socjalna!" 

Nie zapomlnajmy tego okrzyku!" 


(Z nekrologu straconych „Proletariatczy- 


PZ 28 stycznia n ósmej rano ns 
e: stokach Cytadeli pod oknami naszege 
więzienia stracono czterech naszych towarzy- 
szy: Stanisław Kunicki, Piotr  Bardowsk. 
Jan Pietrusiński i Michał Ossowski z rozka- 
zu Hurki**) powieszeni zostali. Umarli on 
mężnie i jak prawdziwi obrońcy ludu einel 
z jego hasłami na ustach, z okrzykiem na 
cześć jego... Umierali oni — by żyła spraw: 


, proletariai.u. 


Nie dajcie zginąć snrawie, a Jeśli sił Wan 
starczy, nie przebaczcie katom  szubienie 
Niech pozna wróg. że lud robotniczy raz 
obudzony nie ustanie w walce aż zwycłęży 

„.Jeszcze trochę ofiar i pracy, a zwycłę- 
stwo bedzie nagrodą — pomnikiem dla po 
iegłych., przyszłość nasza do naszej należy 
idei. A Wy, koledzy, wytrwała pracą przy 
bliżcie ją. 


ków“, zamieszczonego w piśmie „Walka Bądźcie wytrwali ı szczęśliwi” 
klas”). (ze zbiorowego listu pozostałych wież. 
* niów — bojowników „Proletariatu", skaza- 
3 nych na katorgę). 
4 i ihs | vlas nT PE TEE TN 
M 4 aż 1 rta TĘ ż E-4 2 3735 = 
Ai IAewe maski OKR TI Z) A fo Á 
aaen BL are CRA 
i e a JM 
1,9 =— Ame A > e lai PZD ra ax A > GT. RETE A | 
PAE IRER - E A ri n T a a JOWCA 
w a R PED a a ZET WŁ TAN 72 
Aaya BATI Aas J% paren CP | A 
PROJ Si ERIT EET DREW 
ei o dzy a. tfr ar EVA ` 


„Lud robotniczy" Polski, po raz pierwszy 
przez „Proletariat“ do wałki porwany — 
nie przerwał jej aż do zwycięstwa  „.Prole- 
tariat“ wniósł w Świadomość polskiej klasy 
robotniczej idee socjalizmu. idee rewolucyj- 
rego marksizmu, wniósł zrozumienie ko- 
nieczności zorganizowania się klasy robotni- 
czej w walce przeciw burżuazji i koniecz- 
ności klasowej solidarności proletariuszy 
wszystkich krajów. 


Walka „Proletariatu" o wyzwolenie ludu 
pracującego uczyła oddania sprawie rewo!u- 
cji następne pokolenia bojowników o Pol 
ske Socjalistyczną — bojowników SDKPII 


| KPP. była wzorem dla bohaterów PPR 
weszła do najcenniejszych tradycji PZPR 
$ (Skr.) 


® Jeden z psevdonimów Kunickiego. 
*2) Carski gubernator. : 
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NAD PROJEKTEM KONSTYTUCJI 


> 
* 
4% 4% 

Ogłoszono projekt Kon- | nas zaskakiwały. Od dnia Ma- Iścisłe wyliczenie zjawisk, skła- | 
stytucji Polskiej  Rzeczypo- | nifestu Lipcowego, przez wszy- | dających się na ich rzeczywi- | 
spolitej Ludowej. Czytamy |stkie lata Polski Ludowej — Ista treść i stanowiących źró- 
go z radością i dumą. Każdyv | Partia i Rząd wprowadzały le dlo naszej ufności w ich nie- | 
rozdział į artykuł. każde zda-,w życie — w nieubłaganej zachwianą prawomocność. | 
nie skłania do rozmyślań | walce z tymi wszystkimi, co Na jeszcze jeden szczegół | 
Przecież to zwierciadło naszej | stali na drodze, co ostrzeliwa- warto tu zwrócić uwagę. A ar- 
rzeczywistości, dokument. li ją z krzaków. co skradając | tykule 53, w rozwinięciu 
który mówi: tyle już zrobili- się z tyłu, chwytali nas za „prawa do wypoczynku”, wy- ' 
śmv, przeszliśmy taki mienione są urządzenia | 
kawał drogi, dźwignęjiś- ; {O e e O OL Imprezy, które „,...stura 
my taką robote, jesteś- 7 "ZYVITĘ | rzają możliwości zdro- 
my w takim miejscu. I | W. U OROSZYLSKI | twego i kuliuralnego wy- 
równocześnie jest to SĘ "TZ 3 " poczynku dla cora2 szer: 
drogowskaz, wskazują- szych rzesz ludu pracu- 
cy: oto nasz kierunek, oto cel, | poły 1 usiłowali ciągnąć | jącego miast i wsi...'. W związ 
oto co trzeba zrobić, żeby doj wstecz. Dziś zasady te są po- | ku z „prawem ochrony zdro- 
celu dotrzeć. | wietrzem, którym oddychamy | wia“ mowa jest o akcjach i in 

Nieraz jeszcze będziemy | Ale pomyślmy jeszcze raz: | stytucjach, które służą „coraz 
wracali do tej szczupłej, a tak | który rząd burżuazyjny zdaje | szerszemu urzeczywistnieniu te 
bogatej w treść broszurki, narodowi sprawę ze swej dzia- | go prawa". Z kolei „prawa do 
będzierny się w nią wczyty- łalności? Który rzad kapita- |nauki zapewniają w coraz 
wali, rozważali kolejno wszy- | listów i obszarników uważa szerszym zakresie” — tu na- 
stkie punkty. Weźmiemy u- za swój obowiązek podnoszenie stępuje konkretne wyficzenie 
dział w dyskusji ogólnonaro- | poziomu życiowego mas pra- faktów. I wreszcie „prawo do 
dowej: każdy obywatel otrzy: | cujących? Które państwo po- korzystania ze zdobyczy kul- 
mał nieznane i niemożliwe w siadaczy liczy się z życzenia- l tury — zapewniają čoraz 
krajach kapitalistycznych pra* | mi, wnioskami, zażaleniami szerzej” — i znów wyliczenie 
wo wypowiedzenia się na te-. ludności? I oto, odpowiadając! Jaki jest sens tego rodzaju 
mat ustroju państwa, orga-| na te pytania. jeszcze raz so- | sformułowań? Mówią one o 
nów władzy i administracji. bie uświadamiamy: budujemy tym, że nie tylko 'stwierdza- 
własnych praw i obowiązków. | zupełnie nowy Świat. bez po- my dotychczasowe ogromne 
Zanim Sejm uchwali Kon- równania piękniejszy i lepszy osiągnięcia Polski Ludąwej w 
stytucję. wspólnie zadecy- 0d starego. idziedzinie tych wszystkich 
dujemy o jej ostatecznej po; Twórcy pierwszych konsty- podstawowych praw obywa- A 
staci. Już teraz jednak. poltucji burżuazyjnych sformu-  telskich, ale że zdajemy sobie 
pierwszej lekturze. narzuca: | łowali ongiś mnóstwo nigdy 'sprawę z ich czesto jeszcze 
ją się myśli i wnioski — na | nieurzeczywistnionych. pozba- niepełnego urzeczywistnienia i 
pewno są one niepelne. może wionych pokrycia zapewnień. | określamy zadanie. jakie przed 
bezładne, ale mimo to chyba | sprzecznych z najgłębszą nami stoi: ogarnięcie prawem ? 
naturalne jest pragnienie po- | istotą społeczeństwa wyzyski- do wypoczynku. ochrony zdro- 
dzielenia się nimi. |waczy i wyzyskiwanych. Bvł/ wia, nauki, kultury coraz szer- 

„Polska Rzeczpospolita Lu- to okres niemowlęctwa kabi- |szych rzesz ludu pracującego. 
dowa jest państwem demo- | talizmu. postępowe frazesy la w perspektywie — wszyst- 
kracji ludowej. W Polskiej | Były mu potrzebne jak cie- | kich obywateli. Używając ta- 
Rzeczypospolitej Ludowej mia- | błe pieluszki Wstrętny. sta- |kich, a nie innych  żwro- 
dza należy do ludu pracujące- | “Zec. w którego rychło prze- "tów. Konstytucja nasza u- 
go miast i wsi” Ie wieków obraziło się niemowlę. okazał macnia słuszną dume z A - 
cierpień i walk, ile bohater: | się osobnikiem zapobiegliwym: | dotychczasowych dokonań, ale m DES ` ; R TOŃ i 
stwa najlepszych synów na: Nie wyrzucając na. śmietnik | nie skłania do spoczywa-; DAWNIEJ Nie tak odległa jest kapitalistyczno-obszarnicza rzeczy- DZ! 5 Coraz więcej pieknych nowych szkół, przedszkoli, wyż- | 
rodu polskiego trzeba było. pieluszek mania DAE nia na laurach: przypomina, m emeen LDISTOŚĆ saNACYJNEjJ Polski. Ponura rzeczywistość bezrobo- === SZYCH uczelni, domów kultury i pałaców młodzieży pełne | 
aby te wspaniałe słowa mo: Towność, braterstwo”. SKrO że jesteśmy społeczeństwem cia i nędzy. szkół zamkniętych przed dziećmi robotników i chłopów. Rze- radosnego gwaru — to nie są już dzisiaj marzenia. To są niezaprzeczalne | 
gły stanąć na wstępie Kon: | z nich kokieteryjne maseczki rozwijającym się, walczącym, czywistość głodu i poniżenia, fakty. | 
stytucji wyzwolonego od cie- TE osłonięcia swej odrażają- | nieraz borykającym się z tru- Zdjęcie to jest dokumentem. Zrobione ono zostało w 1935 roku. Oto przed- Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej gwarantuje młodzieży | 
A GARE R e. i e R E s ier E ale nieustępiiwie stawiciel „porządku“ — granatowy policjant złapał 10—12-letniego „prze- prawo do pracy. nauki i wypoczynku. Taka jest nasza dzisiejsza rzeczywi- | 7 
przecież- tylk i ją. e z y age i jącym do ogromnego ce- “ zes .q'" — ziecko — z zukał j hat S j 5 i 
powiedzią Są  podsumowa Noszą na eN Awar do qocjalizmiy g stępcę". „Przestępca głodne d iecko - na cudzym polu szukał jedzenia stość. Taka jest nasza Konstytucja. | 


niem bogatej praktyki Polski 
Ludowej, staneły na początku | 
Konstytucji, jak żołnierze na, 
granicy Ojczyzny. aby bronić 
i strzec nieodwracalności re | 
wolucyjnych przemian. | 

Każdy kolejny rozdział i 


te w projekcie naszej Konsty- 
tucji! Nie ma tu ani jednego 


wzniosłego a pustegą frazesu. ! 


ani jednego określenia leko- 

myślnego czy gołosłownego 
Mażdej wymicnionej W 

Konstytucji elementarnej 78a- 


Są w projekcie Konstytucji 
fragmenty, służące jeszcze 
czemuś więcej. niż utrwaleniu 
cech ustrojowych naszego pań- 
jstwa. Fraginenty te czyta się 
|że szczególnym może wzrusze- 
(niem: mówią one o wspania- 


Piękna i Sp 


rawiedliwa P 


„.nmajszerary udu 
skusj, nad projektem 
Ludowej przyczyn! ve 
4awojenia sobie przeń 
«tytucjh 
wyższym Polskiej 

T UCHWAC KOMISII KOPSTY 

PROJEKTEM KOWSTYTUCT 


1 


w agólnanarodonel dy- 
Polskiej Rzeczypospolieł 
do wstechstronnego omowienia I priy- 
milion T obywsielj zasad nowej Kon- 
ktora będzie =Trazem woli narodu | prawem naj: 
Rzeczypospoliiej Ludowe) 

TUCTINE? W PRAWIE OBJLWONARODOWEJ DYSKUSJI NAD 
} POLSKIE} RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWE F 


al mas pracujacych 
Konstytucji 


5 


rzodowników pracy naród otacza szacunkiem 


Teresa Rachówna jest tkaczką w Zakładach 


| Nasz zarobek zależy od wydajności naszej pra” 
I 


po | : 1 1 5 > j pa a 
glebia i podbudowuje tę pierw | sadzie naszego życia towarzy- iym procesie rodzenia się no- = n, (8 u Bawełnianych im. Marchlewskeigo w Łodzi. | cy. Ja np. otrzymuję około 1.100 zł. miesięcznie 
szą, prawdę o władzy ludu. szy przekonywująca motywa- | wego, socjalistycznego czło- | JES nasza f RS y UL|a Jest przodownicą pracy, wykonuje na trzech | Jako przodownica pracy otoczona jestem sza- 
oe, kaś 5-ty: A Kaa D Ay KARA: 0 pa ek obdarzonego wł psy- krosnach 132 proc. normy. W listopadzie ub. r. į cunkiem towarzyszy pracy i specjalną opieką 
„Wszystkie organy władzy skie jest poparte a - |chiką, nową moralnością. s ; pa > R PO ; - ś R i 
i administracji państwowej mi, wskazującymi na realność | Umieszczenie norm tej nowej rzuciła hasło „dziewczęta na więcej warszta kwiadzy ludowej. Otrzymuję premie, na akade 


opierają się w swej działalno- 


i tega prawa, na jega zaplecze 


| moralności wśród artykułów 


Ob. Józef Dominiak, jest 
gospodarzem na 5-cio hekta- 


|watelskie, że władza jest na- 
| sza! Jestem sołtysem i wybrali 


tów". Hasło to dą chwili obecnej podjęło 40; 


miach i naradach zasiadam w honorowych pre- 


i Świ . istości 1 Lu- 5 ji ży sze- | ken AAC RE i a LANE ; 3 , | zydiach. ie i sują si j 
spłata OU i Ha 05 Po'ski ciec AEO KR | rowej działce ziemi, którą w mnie do Gminnej Rady Na- proc. załogi tkalni | zy ORA p AOAGEDNRA a arki 
mas-dudowych i obowiązane | Czytamy np. W ziale 7, leniu w społeczeństwie, jest. 1945 roku osrzymał_odrludo" |m0RŃWEJ, choć jestem zwykłym | pyrzy.ipół roku jestem tkaczką. W październi- | otaca zkzswa » Ji 
są: i 0 pna ran EO A,- Eer a aeo nres anya oost | 5 7 FO penstwazseiormy, rol- | chłopem. Przed wojną tacy, jak hpi nb r. wykonałam 124 proc. normy. Wtedy Partyjnej tow. Rogalski, przewodniczący Rady 

1) zdawać narodowi sprawę| „Obywatele Polskiej Rzeczy- | znaczeniu wychowawczym. Za- | o" Jest on taxże sołtysem ja gęby otworzyć nie mogli, a nej 4 k E Zakładowej tow. Kozłowski i organizacja 
ze swej działalności pospolitej Ludowej maja pra- | gadnienie stosunku człowieka | Y gromadzie Wola Stępow- niech ta i który spróbował: rozpoczęłam pracę na trzech krosnach I po tygo- i 

e s h | s ; 


2) uważnie rozpatrywać i^- 


100 do pracy, tj. prawo do za- 


| socjalistycznego do pracy zna- 


ska óraz radnym w GRN 


Zaraz się nim zajęli, że skąd 


dniu wykonałam 125 proc. normy. 


| 
| 
| ZMP-owska. i 
| Czytając w niedzielę projekt Konstytucji zro- 


fk ze. noski. trudnienia za wynagrodzeniem ' laz} EEE kacji | Kiemnozia (pow. Łowicz, woj. on niby taki mądry. A teraz... 
mA EF EE Pa i (oki: ilości i jakości pracy” trój it ajj 24) TB SRŁOJA Łódź). | Teraz każdy może powiedzieć Poiska Ludowa dała prawo do pracy mnie | zumiałam. że wszystko cojest w niej napisane 
teli w myśl obowiązujących | I zaraz następuje dobitne! „Praca jest prawem, obo-| Ja nie wiem, jaka była kon- EE e EAS 10, A i całej mojej rodzinie. Mam ojca I dwie siostry— | jest tzeczywistością. Konstytucja potwierdza to 
ustaw, | wytłumaczenie. dlaczego „pra- | wiązkiem i- spruwą honoru |stytucja przed wojną. A bo Ai RE EAE Re: wszyscy pracują. Wszyscy zarabiamy dobrze. | wszystko co dotychczas osiągnęłam". 
3) wyjaśniać masom pra- wo do pracy nie pozostaje u każdego obywatela. Pracą ; skąd zresztą mogłem wie- | czywiście SDI je u 


cujacym zasadnicze cele i wy | 
tuczne polityki władzy ludo- | 
wej w poszczególnych dziedzi: . 


nas na papierze: 
„Prawo do pracy zapewnin- 
ją: społeczna własność podsta- 


swoją, przestrzeganiem dyscy- | 


"pliny pracy, 
tuem pracy 


uwspołzawodnic- 
i doskonaleniem 


dzieć? Ale jedno to wiem na 
pewno: praw to ani chłop. ani 
robotnik żadnych nie miał za 


Uważam, żeby nawozy były 
| sprawiedliwie obdzielone, żeby 
| wszystko było obsiane, bo ża- 


Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


nach  działolności państwo wowych środków produkcji, jej metod lud pracujący miast | sanacji BĘ A ART E: 3 

, n ; Ta: x ; 3 den skrawek ziemi nie może s s e 
wej, gospodarczej | kultural rozwój wolnego od wyzysku ji wsi wzmacnia siłę i potęgę È => "R OÓA I j Í l k b s 
nej",  społeczno-spółdzielczego ustro- l Ojczyzny, podnosi dobrobyt Ja i moja żona. razem pra- |5 zmarnować bezużytecznie: gwaran uje pe ne prawa 0 1eCIE, 


W art. 7-ym jako zasadni | 
czy cel planowej "politvki go”. 


spodarczej naszego państwa. | 


ju na wsi, planowy wzrost sił; 


usunięcie źró- 
ekonomicznych. 


wytwórczych, 
del kryzysów 


te urzeczywistnienie 
socjalistycznego 


ustroju 


narodu i przyspiesza całkowi- | 


| cowaliśmy na cudzym — u pa- 

na Lutynskiego, co tu. w Woli 
Stępowskiej miał folwark. Pan 
| Lutyński miał folwark i ładny 


uważam, aby rowy meliora- 
cyjne były w porządku; jed- 
nym słowem, żeby chłopom 
było lepiej i żeby z nich kraj 


jasną i szczęśliwą przyszłość dzieciom 


wymienione jest „..nieustan- likwidacja bezrobocia”. | Przodownicy pracy otoczeni a. 1 |też miał pożytek 

ne podnoszenie poziomu życio- | “To tylko nazwanie | wyli- sa powszechnym szacunkiem AO mieliśmy „cia- | (ZAŁ Kol. Lucyna Wojtasłńska jest przodującą | równouprawnienie. Daje jej równe z mężczyzną 
wego mas pracujacych..*. Co- |czenie szeregu zjawisk. Ale narodu“, | sne. zasmrodzone czworaki. w| W Konstytucji napisane fest awa do pracy i wynagrodzenia według zasady 
tając się do art. 3go punktu zjawiska te wszyscy znamy z! Nie zastawiajmy już tych i których gnieżdziliśmy się ra- na przykład. że każdy w Pol- studentką 4-go roku Wydziału Prawa przy j PT pracy > "R i s 
4-tego, czytamy. że Polska życia, każdy z nas może za- | zdańt mówiących 'o honorze |7€m z czterema małymi dzie” sce Ludowej może się uczyć. KUL-u w Lublinie. Kol. Wójtasińska do orga- „równa płaca, za równą pracę“. A nie zawsze 
Rzeczpospolita Ludowa ,..ogru świadczyć, że są one prawdzi- człowieka pracy 1 o szacunku ciakami. Pan Lutyński, chyba | A czy kiedy przed woiną dzie* 4 u nas tak było. W Polsce przedwrześniowej ko- 
nicza, wypiera i likwiduje we, że Są rzeczywisią opoką. narodu dia. przodowników, z |znał przedwojenną  konsty- ci chłopskie momy się uczyć| nizacjł ZMP nie należy Jest natomiast bardzo | piefa * dziecko były przedmiotem wyzysku kapi- 


klasy społeczne, żyjące z wy- 
zysku robotników i chłopów..." 
Art. 73-ci jeszcze raz pod- 


A ć È RA £ Ależ; č E SPC A wł ; iiaj 
kreśla, że 1) „Obywatele mają W artykułach 59, 60, 61, cja, która wkroczyła na karty | skim. prawem było „trzymać RAGE TOO nianym z5P. roboczą. Dzieci często kierowano do najcięż- 
prawo zwracania się do! wszy- | 62 jest mowa © prawie | Konstytucji Polskiej Rzeczy- | pysk“: “Inaczej Fip Woni skiego Ei Ae A Muż | | szych prac. Za swą pracę kobiety i dzieci otrzy- 
stkich organów państwa ze |obywateli Polskiej Rzeczy- | pospolitej Ludowej, jest czło- | na poniewierxę. ERE r E E 3C} „Projekt Konstytucji jest po raz pierwszy w hl- | i żczyźni 
je > R: itaj ; tai; 4 JE | jest inżynierem: od Szewczy- mywały znacznie mniejszą płacę niż mężczyźn 
skargami i zażaleniami 2) | pospolitej Ludowej do wy- wiekiem z krwi i kości, ma | Autalan Czyta e E Nau leć jest ŻEM: Gra storii naszego państwa oddany pod dyskusję sze- 
Skargi i zażalenia obywateli  poczynku, do ochrony zdrowia 'zręczne dłonie I lotny umysł Faotukie: WIazEt E E . Mój malsarszy sen, |rokich rzesz obywateli, Dotychczasowe rządy Era tan ten radykalnie zmienii się z chwilą obję- 
powinny buć rozpatrywane j oraz do pomocy w razie cho- przodownika pracy, nieziomny „„,.; apisane: "W Polskiej Władek, * też, "si roza . , s 3 faż i cia władzy przez lud. 
i załatwiane szybko i sprawic- | roby lub niezdolności do pra- charakter bojownijga o postep: RE AE PARN Rz BLE RAE d E D He wiaty“ społeczeństwo; zawsze wWooeaku doko- | - 
dliwie Winni przewlekania |cy, do nauki. wreszcie do ko- ji sprawiedliwość społeczną. bo- ; zeczypospolitej Ludowej wla- nauczyciela, w Łowiczu. | do- | nanego, nie licząc się z wolą I opinią narodu w| Kcbieta pracuje na równi z mężczyzną | na 
albo przejawiający bezdusz-  rzystania ze zdobyczy kultury gatą i piękna duszę obywatela |dza należy do ludu pracujące. ;orze się uczy: 


ny t biurokratyczny stosunek 
do skarg i zażaleń obywateli | 
pociągani będą do odpowie- 


na której opiera się nienaru- 
szalność ogromnego, ważkiego 
prawa: prawa do pracy. 


i do twórczego udziału w roz- 
woju kultury narodowej. I za 
każdym z 


tych praw — po-. 


|artykułami Konstytucji  bur- 
żuazyjnych! I bez tego czuje- 
my wyraźnie: Wielka Rewolu- 


stalinowskiej epoki — takiego. | 


| jakich dziś coraź więcej jest | 
w naszym społeczeństwie, z| 


,tucję i był z niej zadowolony. 
|On miał prawo robić z nami 
| co chciał! A tymczasem chłop- 


go miast i wsi". 
nowa Konstytucja, nasza Kon- 
stvtucja. Widzę. że to, co w 
niej napisane. to nie obiecan- 


Piękna jest | 


na inżynierów albo doktorów? 
Gdzie tam! 


Z przyjęciem go do szkoł”. 
ito co prawda byly kłopoty. Bo 
złożył papiery, Świadectwa. 


aktywnym 


uchwalaniu konstytucji łub innych zasadniczych | 
3 


członkiem Zrzeszenia Studentów 
Polskich. Pracuje czynnie w Komitecie Uczel- 


talistów i fabrykantów, którzy zarówno kobiety 
jak i dziecko traktowali jedynie jako tanią siłę 


równi z nim za swą pracę otrzymuje słuszną 


aktów ustawodawczych. i 


Projekt Konstytucji jest 


wynikiem przemian 


zapłatę. Dziecku wrócono jego dzieciństwo, otwo- 
rzono przed nim jasną | szczęśliwą przyszłość — 


dzialności". 
Nie są to zasady, które by 


dobnie jak za prawem do pra- | jakich składać się będzie ono | 


; "e poprzez zagwarantowanie prawa do nauki, pra- È 
cy następuje powazne i; jutro. 


cy i wypoczynku. Ten istniejący już stan po- 


h ] A AC. 
jakie dokonaliśmy w naszym kraju i realizacji 
marzeń wielu pokoleń, walczących o wyzwolenie | 


zdał dobrze egzamin. a tam ja- 
| kieś kręcenie.. A na koniec 


ki, a szczera prawda. Bo na 
przykład, w artykule 10 na- 


rolne pracujących chłopów, 
i udziela im pomocy..." A czy 
tak nie jest? Jest! 


— Z reformy rolnej dosta- 
łem 5 hekiarów ziemi. Tej sa- 
mej. co na niej u pana Lutyń- 


dowlę, na nawozy... 
Później czworaki zaczęły się 


do szkoły go nie przyjęli. na 
jpłacz mu się z żalu zbierało 
|Ale co — mówie mu — nie 
jmasz co się martwić. Poiadę 
do Łowicza i sprawę wyjaśnię. 
| Przecież nasza jest Polska | 
niemożliwe, żeby dla chłop- 


jest miejsce w Liceum Feda- 
gogicznym i w internacie. 


wiązującej od przeszło 130 starej konstytucii norweskiej, 
at a ze sł:żałczej wobec impe- 


Gdy konstylucję dyktuje 


dzie lepiej wyrzec się ofi- 
cjalnie saniodzielności | wy- 


c ZR "I aE ; | napisali. ż iejs ie À „a , ; 
pisano, ze „Polska Rzeczpo- | o. wej RO EA A mas pracujących spod ucisku kapitalizmu. Np. | twierdza projekt Konstytucji w artykułach 
spolita Ludowa otacza opie- 3k sie Władek dowiedział, że| art 66 projektu Konstytucji gwarantuje kobiecie ' 61—66". 
|ką indywidualne gospodarstwa „Jak się Władek dowiedział, że projektu Konstytucji gwarantuj c yk 


|skiego kiedyś robiłem, za skiego syna nie było mięjsca 
| nędzne grosze. Trudno było |w szkole! ` 
na początku gospodarować sa- ` n 
memu. Rzeczywiście, trudno! I pojechałem do Komitetu 
Bo co robotnik folwarczny Powiatowego PZPR. 
a, c k ai 4 f „Królestwa Narweskie jest Rząd norweski próbuje Wystarczy do tego narada 
miał? — Szpadel. widły... Ale Tam powiedziałem im © państwem woluyin. niepod- jednak być z prawem w trzech ministrów, którzy 
Polska Ludowa przyszła z po- |swoich kłopotach, a na drugi | leglym I integralnym" — „porządku Jeżeli więc pa- „prawnie”, „oi | 
mocą. Dała pożyczk 4 ień AE > tak brzmi artykuł pierwszy moc" amerykańska nie bar- „deplomatycznie” uzasadnią. K 
3 pożyczkę na ho- | dzień dali mi znać do domu. że E T „oba: dzołeładza: Sep: zapisu! iż dla — ddhrąć Norwcpiiuke” 


rlalistów polltyki nie chce kreślą z *"konstvtucji odpo- . 
rozsypywać. Licho to tam by- A czy przed wojną miałby Dlaczega jednak minister się rezydhować — to ZK: idine slowa ) $ í * 
ło sklecone. a jak deszcz przy- | się chłop do kogo zwrócić, czy dowe Aż WU tnuje się z przepisów wła: Naradu nikt-n fo nle pyta 5 
szedł z całego sufitu się lało kto by mu pomógł” Na wła- sirem spraw PA AP KORANEN Co + ok: A MA AO 
Dzieciaki nie wiedziały. w któ- | snej skórze odczułem, jak nam | + Norwegi} przedstawi} w rządu zmienić konstytucię w w sprawie swojej kunsty” « 
ry kąt uciekać...  Złożyłem | „pomagali“... kijem! | m de NSE UNE myśl życzeń amerykańskich? tucji. 
wniosek do GRN. — Dostałem | DAC EKT zm lanyai gp 


| przydział materiałów budo- 


| wlanych i przy sąsiedzkiej po- | 


| Gospodaruję na własnej zie- 
„mi od 1945 roku. Obowiązki 


ż | A > „poprawki. Twierdzą anl 
| mocy postawiłem nową chału- RRC, BE RRT zj (nle bez podstaw!). że udzial 
ipẹ na zlemi, którą dostałem niana > % ORAWY R. /| Norwegii w bloku atlantyc- 

T | ód Panadsć s | wiązki z radościa i tak samo klm i rozmaltych organiza- 
i > p |z radością przeczytałem pro cjach z, rodzaju „rady eu- 

" ps n 5 R » 
| Najważniejsze, że teraz rze- iekt Konstytucji Dobry to T E B złdrażon ski 
czywiście mamy prawa oby- projekt dla ludzi pracy! przez imperlalistów amery- 
à kańskich, doprowadził pań- 
stwo norweskie da utraty 


Józef Domini: ak za swoimi dziećmi nad projektem Konsty- 
tucji Polskiej Rzeczypospolłtej Ludowej. 


punktu konstytucji? 


WyjaśŚnili (o sami autorzy 


w praktyce samodzielności 
O tym. że kraje nbjęte 
planem amerykańskiej ..po- 
mocy“ tracą nuiepodieglość, 
wlemy dobrze. Wiemy rów- 
nież, że, „nakty”' 1 bloki" 
narzuconextym krajom przez 
USA, są sprzeczne z iniere- 
sami tych narodów | z pra- 
wen międzynarodowym. 


s 


Pamięfne byty to dni. 


* 


Pierwsze miesiące władzy ludowej, 


która niosła 


nowe życie, która ziemię oddawała tym, którzy ją swym potem użyżni'i, 
fabryki na własność tim, których praca wzniosła gmachy i tworzyła jabyczne 
maszyny. Były to pierwsze dni władzy robotników i chłopów. Krok w krok 


za Polską Partią Robotniczą, 


która kieroc'ała rewolucyjnymi przemianami 


szli ZWM-owcy. Dumny płomień czerwonych krawatów na białych koszulach 


zobowiązywał do twardej, 


nieustepliwej walki. 


uż to młodych chłopców 


w pamiętnym 1945 roku przechodziło pierwszą szkolę rewolucji w ekipach 
robotniczych na wsi, dzieląc puńską ziemie 


O tych właśnie czasach napisał kol. Trybusiewicz 


z Wrocławia opawia- 


danie, które nadesłał na. konkurs „Sztandaru Młodych". Opowiadanie to 


drukujemy poniżej. 


„Jest wiąsna. Rok czterdzłiesty 


Ipiqty 
Ziemi kraciastej chusty, 
e lkupony 
Trzeba odmierzać chłopom. 
I każda wioska ta okop 
Zetunemowiec niejeden legł 
wśród łanu z czołem 
|przestrzelonum 
Wróg atakował nasze brygudy, 


' gruźlica — nasze płuca. 


Kule 
t twarzy płomień bladej: 
Szeregi ciagle ktoś porzucał. 
Wreszcie meiduje gripy 
[kierownik: 
„Iak a tak“. Więcej niż 
lw planie“. 


(Krzysztof Gruszczyński: 
„Płomień czerwonych kra- 
watów“). ; 7 


Zeszyt by? gruby, w czar- 
nych ceratowych okładkach. 
Na pierwszej stronie ktoś wy- 
kaligrafował wielkimi litera- 
mi: „Związek Walki  Mło- 
dych“: a nieco niżej wypisał 
równie wvraźnie: „W maju 
1945 r. grupa  ZWM-owców 
(następowało pięć nazwisk) zo- 
stała delegowaka przez Zarząd 
Wojewódzki w Kielcach do 
wsi Miłej, celem dokonania 
parcelacji ziemi dworskiej". 

Od drugiej karty zaczynało 
fię duże, nerwowe pismo. Za- 
cząłem czytać. „No i Miła. 
Przyjechaliśmy tu nocą. Dziś 
rano, kiedy wyszedłem na ga- 
nek, opłynęło mnie zewsząd 
wiosenne -piękno krajobrazu. 
Cudnie tu, cudnie! Wioska le- 
ży o kilometr od dworu, w do- 
linie. Za nia w łakach rzeka. 
W słońcu woda cicha i równa 
płynie ciężkim, ciemnym sre- 
brem. 

Nigdy takiej zieleni nie,wi- 
działem. Po zboczach pagór- 
ków drzemią bory, zaciagnię- 
te jeszcze mgłami, czarho-zie- 
ldhe. Natomiast trakt od wsi 
jest zupełnie biały, jakby go 
ktoś posvpał mąką. Nasz pa- 
łacyk (piękny! prawdziwe 
cacko! Rokoko zdaje się) stoi 
w parku. Pycha! starodrzew, 
klony, że trzech ludzi nie 
obejmie. A trawniki, klomby 
przed frontem! Teraz wszyst- 
ko to poniszczone; szyb, ram, 
drzwi nie ma w całym budyn- 
ku, klomby rozryte pociskami, 


ma wytwornych dróżkach istne 
góry śmiecia. W salach pałacu 
stoją dziwnie bezradnie i nie- 
mal bołeśnie ocalałe mebłe, tu 
i ówdzie  rozłupane odłam- 
kiem, prześwidrowane kulą 
Wielkie żyrandole poobtłuki- 
wane ze szklanych ozdób wy- 
glądają jak szkielety cudacz- 
nych zwierząt. W niedużej 
jasnej sali odkryłem bibliote- 
kę. Co tu książek! Wsżystko w 
złoconych wytłaczanych opra- 
wach. Wpadło mi w rękę 
„Przedwiośnie* Od niechcenia 
zacząłem przekładać kartki i 
ogarnęło "mnie całego! Nagle 
poczułem jak ktoś mi kładzie 
dłoń na ramieniu. Oglądam 
się — Gruda. Stoi, po swoje- 
mu poważny ią patrzy mi w 
oczy. 

— Podoba się? — spytał. 

— Bardzo — odpowiedzia- 
łem krótko i pomyślałem so- 
bie jednocześnie: kpi, czy co? 
Przecież Gruda o literajurze 
nie ma pojęcia. Poezji ani tro- 
chę nie czuje Chyba- jeszcze 
stroly Broniewskiego, co 
wprost krzyczą: „Do broni lu- 
du roboczy!" 

— Szklane domv, co? — po- 


wiedział nie spuszczając ze 
mnie oczu. 
— I szklane domy... — od- 


rzekłem z niezdecydowaniem 
nie wiedząc czego chce. 
«— [Kej,.bracie, bracie! 
wziął mnie za rękę i podpro- 
wadził do okna. —  Pafrzaj! 
Tam szklane, a tu zwykłe do- 
my. Zwykle, a takie z nich 
zrobimy, że się Żeromskiemu 
nie śniło — wpatrzył się w 
wioskę, leżącą w dolinie, i po 
chwili milczenia dodał zupeł- 
nie cicho: a może kiedyś 
1 szklane zbudttjemy.. Zbudu- 
jemy, co nie mamy zbudować. 
Potem pytał mnie o moie 
wiersze (wiedział, że piszę, że 
już drukowałem). Zarecytowa- 
łem mu parę, moim zdaniem 
najlepszych. Rozłożył bczrad- 
nie ręce. „Nie rozumiem 
powiedział — nie rozumiem", 


~= 
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Przewidyvwałem, że tak powie. 
Tylko, że... A 


Po południu obeszlismy 
grunta dworskie. Obaj nasi 
miernicy studiują zaciekle 
plany i na przemiany radzą 
coś zgodnie, to znów kłócą się 


Zostawiliśmy ich tak, a sami, 


to znaczy Gruda, Andrzej i ja 
poszliśmy do wsi. Wchodzimy 
do pierwszej chaty W izbie 
pochylony mężczyzna coś na- 
prawiał, zdaje sie, że pług. 
— Dzień dobry gospodarzu 
powiada Gruda pewnym 
głosem. 

Chłop obrócił głowę. Patrzył 
na nas pizez długą chwilę. 

— A komu dobry... — mru- 
knął — skądżeśta? 

— Z miasta. Ziemię dwor- 
ską przyjechaliśmy dzielić. 

— Ziemię? — chłop wypro- 
stował się z nad piuga — ni- 
by, że jak? 

— Ano zwyczajnie. 

Gruda chytrze uśmiechnął 
się do nas połową twarzy. Był 
w swoim żywiole. Znał ludzi, 
wiedział jak do nich trafiać. 
Chłop patrzył się na nas z mi- 
ną podejrzliwą, niepewna. 

— A bo to ludzie mów:li — 
powiedział wreszcie wolno, — 
że ziemię dworską majom da- 
wać. 

— Prawdę mówili. A wy du- 
żo hektarów macie? 

— Iii, tam dużo. Ino, cztery. 

— No to dostaniecie i wy. 

— Ja? Niby, że ze dwora? 
A toć dziedzic wróci — jakże 
to? 

— Nie bójcie się. nie wróci 

powiedział uspokajająco 
Gruda i wygodnie rozsiadł się 
na zydlu — na tę ziemię już 
on nie wróci. 

Chłop milczał przez dłuższy 
czas patrząc na nas bezradnie. 

— Ziemi to by się tam wzię- 
ło — powiedział wreszcie wa- 
hająco — ino, że... 

— Że co? 

Ano ksiadz onegdaj w 
kościele mówili, żeby nie brać, 
bo to krgdzież, obraza boska. 
Nię, ino czysta kradzież. 

— A macie tu bogatych go- 
spodarzy we wsi? d 

— Tu same mniejsze. Jeden 
ino jest: Klimek, wójt znaczy 


gię. 


— A co on wam wedle tej 


dworskiej ziemi „mówi? 
— A wy cośta tacy cie- 
kawi? 


— Nic, tyłko tak się pytam. 
Przyjdziecie dziś wieczorem o 
szóstej do szkoły? Przyjdzie- 
cie? < 

— A po co? 

— Będę o tej ziemi gadał. 

— O dworskiej, co majom 
dawać? Pewnie przyjdę. 

Wieczorem zeszło się w 
świetlicy noże ze dwudziestu 
gospodarzy. Mało. Gruda za- 
czął mówić. Nie wiedziałem, 
że on tak mówić potrafi. Słu- 
chałem z zapartym tchem, Te 
wszystkie słowa, tyle razy 
słyszane. dopiero teraz stawa- 
ły się dla mnie żywe. 

Kiedy Janek skończył na 
sali zapadło milczenie Po 
chwili z przednich ławek 
dźzwignął się gruby mężczyzna. 
Podszedł do nas. 

— A coście wy za jedni? — 
zapytał — pokażcie papiery! 

Gruda wyciagnął pismo 
Wojewódzkiego Urzędu Ziem- 
skiego i przeczytał, Bylo to 
urzędowe upoważnienie do 
przeprowadzenia parcelacji. 

— Wystarczy? — spytał po 
przeczytaniu. 

— Nie. Ja nic nie wiem o 
żadnym zebraniu. Nikogo u 
mnie nie było. 

— A wy kto jesteście? 

— Wójt. 

Aha. wójt. A diaczegoż 
to w godzinach urzędowania 
nie ma w gminie nikogo? — 
zapytał zjadliwie Andrzej. 

— I u was w domu byliśmy 
także, tylko żeśmy was nie 
zastali — dodałem. 

— Ja tu w gminie jestem 
władza i o żadnym zebraniu 
nic nie wiem upierał się 
grubas. 

Andrzei nagle poczerwleniał. 
Chwycił = jeden.z częstszych 
wybuchów gniewu. Z całej 
siły huknął pięścią w stół. 

— Jeśli taki z was wójt, to 


waszego wójto- 
krzyknął gwal- 


niedługo już 
wania! 
townie. 
~ Grubas podniósł dłonie 
gory. 

— Chłopy, słyszycie?! 
zawołał — mnie chcą z wój- 
tostwa zdjąć! 

Po sali rozszedł się szmer. 

— Czy wam to źle ze mną? 


do 


— wołał dalej. — Pedajcie: 
Wy, Józik, czy wam nie po- 
zyczyłem pszenicy na przed- 


nówku?, 

— Ano prawda. 

— A wam Pająk, nie daję 
ja zawsze konia na orkę? 

— Juści. dajecie. Ino, że we 
Zaiwa, panie wójcie to sobie 
zawsze odbijecie. 

— A wybyście chcieli jak? 
Ja wam po sąsiedzku, wy 
mnie po sąsiedzku. Zły to ze 
mnie wójt?! — uderzył się w 
piersi. aż zadudmiało. 

Szmer na sali rósł. 

— A ja wam powiadam — 
ciagnął — żebyście nie dali 
się ną durniów wyszykować. 
Nie wierzcie w to, co wam tu 
mówią.  Bolszewicy rozdają 
ziemię. a potem, wszystką bio- 
rą. A kiedy dziedzic wróci, to 
co wtedy? Jak będziecie się 
tlumaczyć. A dziedzic wróci. 
Nie wiecie co się święci... 

w tej chwili z ostalniej 
ławki podniósł się niewysoki 
drobny mężczyzna w żołnier- 
skim mundurze bez naszywek. 

— Czekajcie wójcie! = po- 
wiedział spokojnie — nie ma 
co krzyczeć, 

Klimek nagle umilkł. Obej- 
rzał się na wszystkie strony, 
jakby biorąc zebranych za 
świadków swojej krzywdy. 

Tamten zaczął mówić. 

— Wiecie, że ja z wojska 
miesiąc temu wróciłem. Plu- 
tonowego tam miałem, a tu 
trzy hektary gruntu. Wróciby 
z was który? Nie! I ja, żeby 
to tak przed wojną, wiadomo, 
w wojsku bym pewnie został. 
A dzisiajstutaj jestem. "A tla- 
czego? Bo wiem, że się w na- 
szej Polsce dużo zmieniło. Już 
nie będziem na dworskim do- 
rabiać. 

Kto ma dwa, trzy hektary 
— doslanie ziemi ot, stamtąd 
— wskazał ręką pałac, widny 
w oknie — głodować u nas już 
nikt nie będzie. Przed wojną, 
ile to-poniektóry się namordo- 
wał, żeby jaką  heklarzynę 
gruntu dokupić. 

A teraz wam w łapy dają — 


a wy jeszcze się oglądacie! 
Klimka słuchacie! On ma 40 
hektarów ziemi. Wiadomo, 


przed wojną nieżle się wam 
wójcie ze dworem żyło. Wy 
chcecie, żeby wróciły dwor- 


skie czasy. Ale my nie chce- 
my! Nie straszcie nas, że dzie- 
dzie wróci! Skończyło się dzie- 
dzicówskie panowanie! Teraz 
tu każdy gospodarz będzie. 
Kto do Klimka pojdzie praco- 
wać? Obroł4 sam 40 hekta- 
rów? Dlatego krzyczy: kra- 
dzież. A przed wojną jakeśmy 
we dworze za marne grosze 
robili, bo inaczej z głodu by 
zdechnąć przyszło, to nie by- 
ła kradzież?! Nie! Już, teraz 
nikt nas wyzyskiwać nie bę- 
dzie. Nikt. 

= 
przeciągnęło się 
Wracaliśmy nocą. 
Było pięknie. Gwiazdy sre- 
brzyły się na liściach drzew, 
jak krople rosy. Powietrze 
drgalo ciepłem. Gruda zado- 
wolony nucił coś pod nosem. 

Nagle z zarośli podleśnychH 
ktoś strzelił. Raz, drugi... Tyl- 


Zebranie 
do późna. 


ko Andrzej nie stracił przy- 
tomności. 

— Padać — krzyknął i runął 
w bruzdę. 

Niemal jednocześnie jego 


pepesza zaczęła grać. Przesu- 
nał trzema krótkimi seriami 
po lesie i zapanowała cisza. 
Doczołgaliśmy się do przy- 
drożnych krzaków. a potem 
zginając się jak najniżej, ru- 
szyliśmy biegiem do pałacu, 
Miernicy siedzieli jeszcze nad 
planami. 

— Co to za strzelanina? 
zapytał jeden z nich nie pod- 
nosząc głowy z nad stołu. 


— Ee, jak zwykle — mruk- 
na} Gruda, a potem powie- 
dział: — nocami trzeba będzie 
pilnować. Będą nas chcieli 
kropnąć, to szkoda gadać. 


Dzisiaj ty Stefan slaniesz. 


Rankiem przyszło rze wsi 
kilku chłopów z pługami. Za- 
częli odwalać wzdłuż przecią- 
gniętych przez mierników 
sznurów, głębokie, równe ski- 
by. Byłem szalenie śpiący. Pa- 
miętam tylko, jak oczy chio- 
pów za każdą odmierzoną 
działką rozbłyskiwały  rado- 
ścią. A działek było coraz 
więcej. Olbrzymia, zielona 
płaszczyzna ugoru pękała na 
równe prostokąty. 

= 

Wieczorem znów poszliśmy 
do wsi. W szkole zebrało się 
kilkunastu młodych. Pomówi- 
liśmy z nimi bardzo serdecz- 
nie. Potem tańczyliśmy i śpie- 


waliśmy razem do późna w 
noc. Gruda odkrył jeszcze 
jedną stronę swojej natury. 


Przez cały czas bawił wszyst- 
kich żartami niby świetny 


konferansjer. Nie wiedziałem, 
że ma tak silny zmysł hurno- 
ru. Kto by przypuścił! Zauwa- 
żyłem, „jak podczas zabawy 
odciagnął kilku młodszych na 
bok. Coś do niech po swoiemu 
namiętnie z zapałem mówił. 
Doszła mnie kilka razy: Zwią- 
zex Walki Młodych. 


II 


Przeczytalen dzisiaj swoje 
wiersze (miałem je z soba) 
uważnie i chłodno. Spaliiem 
wszystkie. Jak wrócimy z Mi- 
łei, napiszę poemat o reformie 
rolnej. Dla Grudv. 

Podział ziemi na ukorńcze- 
niu. Dzisiaj znów do nas strze- 
lali. Nie chce mi się więcej 
pisać. Spać.-Spać!' 

W tym miejscu kończyło się 
to duże nerwowe pismo i na- 
stępowała biała strona. Polem 
ktoś Pisał równymi, „staran- 


nymi literami: 
„Wczoraj zastrzelili Stefana 
Kiatta, jakżeśmy wracali ze 


wsi. Ciało odesłaliśmy do mla- 
sta. Przeczytałem, co on tutaj 
pisał Będę teraz ja pisał da- 
lej. Może się komuś kiedy 
przyda. Szkoda Stefana. O 
szklanych domach marzył, ale 
ostatnio uwierzył w zwykłe. 
On nie umarł bez celu. Spełnił 
swoje zadanie. f 

Siefan, by to ładniej wyrą- 
ził, ale za to nie wiem. czy 
Stefan by czuł to tak, jak ja 
to czuję. Ciężko, bo ciężko i 
nieraz ot, machnałbyś ręką na 
wszystko, ale jak wądzisz lu- 
dzie ziemię dworską na chłop- 
skie działki dzielą — cieplej 
robi się w człowieku. ® daw- 
niej ten kraj znałem, a prze- 
cież teraz to inny kraj. Może 
i szklane damy kiedy zbudu- 
jemy. Ale najpierw trzeba 
gnój wyrzucić. Tutaj we wsi 
ktoś mąci, chłopów podburza, 
głupstwa im wvgańduje. Pew- 
nie Klimek A i ksiądz też nie- 
źle mu pomaga. Z młodszymi 


częsio Klimka syn się kręci. 
Trzeba ludziom  wytiumaczyć 
i pokazać. że oni tak tylko 


udają przyjaciół, a naprawdę 
to by skórę z chłopa zdar 
Trzeba tu we wsi ZWM zało- 
żyć. Młodzież jest chętna. Bę- 
dą iu już nasi ludzie. 

c a 

Bylismy z Andrzejem znów 
we wsi Alamy już kilku pew- 
nych chłopców. Ten Rozmach, 
co z wojska wrócił, jest naj- 
lepszy. On mprowadzi orga- 
nizację we wsi. Trzeba tu be- 
dzie często przyjeżdżać, poma- 
gać im. Koło założymy jutro 
po uroczystym rozdaniu ziemi. 

Jak wracaliśmy wieczorem, 
znów nas ostrzelali. Wykurzyć 
chcą nas, psiakrew, dranie! 
Nie daliśmv się. Zaczęliśmy 
ich gonić. W stronę, plebanii 
uciekali, chociaż Andrzej mó- 
wi, że nie. Ja mam dobre 
oczy. Ej. czy tu jakaś banda 
nie w spółce z księdzem pro- 
boszczem przypadkiem?“ 

Pismo kończyło się i znów 
następowała biała stronica. 
Dalej już innym charakterem: 

„Janka Grude wczoraj za- 
strzelili. Opiszę po kolci 
wszystko. Pisał tu Stefan 
Blatt po nim Gruda, a 
teraz ja Andrzej Krewnv bę- 
dę pisał. Wczoraj przyjechał 
penomocnik i dokonaliśmy 
uroczystego wręczenia nadań. 
Ludzie plakali. Nawet Gruda 
miał łzv w oczach. Potem 
urządziliśmy małą uroczystość 
w szkole. Bez wódki się nie 
obeszło (ktoś we wsi bimber 
pędzi). ale na ogół było miło 
i przyzwoicie. Wieczorem ze- 
braliśmy młodych w świetlicy. 
Usiedli w ławkach, w geniu. 
Gruda oświetlony mała lamp- 
ką naftową, co wisiała nad 
nim — zaczął mówić. Coś mnie 
złapało za gardło. Mówił pro- 
sto z serca. Krótko. Polem za- 
pytał, kto”chce się zapisać. 
Wszyscy zaczęli cisnąć się do 
stołu. Ostatni był syn Klimka. 
Janek popatrzył na niego ba- 
dawczo i zapytał: 

— I wy także? 

Młody Klimek nie patrząc 
mu w oczy odpowiedział za- 
dżierżyście: 

— A pewnie. 

— A Wiecie o co walczy na- 
sza organizacja? 

Mówiliście przecie... 
— mruknął niechętnie. 

— Wasz ojciec jest przeciw- 
ko nam. 

Klimek milczał. Janek zwró- 
cił się wtedy do wszystkich: 

— Chcecie, żeby Klimek był 
w ZWM? 

Zapadla przez chwilę cisza. 
Ktoś nawet mruknął „niech- 
ta”, ale przepchnął się do stołu 
Rozmach. Uderzył pięścią w 
biat. 

— Klimek %- 


+ 
, to wróg. 
A wrogów nami nie trzeba! — 
powiedział dobitnie. 

— Jak chceta — rzekł Kli- 
mek drwiąco. Był blady, war- 
gi mu drżały. Wsadził ręce w 
spodnie i wyszedł. niedbałym 
krokiem. 

Zbstaliśmy w świetlicy mo- 
że jeszcze ze dwie godziny. 
Potem wyszliśmy z Grudą 
(miernicy już wyjechali do in- 
nej wsi). Kilkunastu naszych 
nowych kolegów odprowądzi- 
ło nas daleko za wieś. Dalej 
szliśmy sami. Noc była tak 


"piękna I spokojna, jak wtedy, 


kiedy zginął Klatt. Janek za- 


. 


palił papierosa | powiedział: 

— Pięlcna noe, jak wtedy... 
Wiesz, dotąd nie myślałem, o 
nim. Nie bylo kiedy. Trzeba 
bylo walczyć o żywych. 

Polem zaczął mówić o swo- 
im życiu. Był monterem. Ro- 
dziny nie miał. Ojciec jego 
zginał przed wojną jeszcze w 
więzieniu, jako czionek KPP. 
Sam Gruda zamierzał teraz 
wyjechać na Ziemie Odzy- 
skane. 


—' Tam pracv, tam pracy! 
— mówił, a w glosie jego 
czuło się po prostu głód tej 
pracy. 


Zapytał potem oemnie. Nie 


odpowiedziałem od razu. Do- 
chodziliśmy właśnie do pała- 
cu. Wtedy padł i Jeden, 


jedvnv. Jarek podszedł jeszcze 
kilka kroków, a potem miękka 
osunął się na ziemię. Wciąguą- 
łem go do wnętrza pałacu. Już 
nie żył. Przesiedziałem nog 
nad jego cialem z pepcszą w 
ręku. Po co zginął? Przeciez 
mógł jeszcze tyle, tyle żyć 


Obaj 


i pracować. 


pięknie 
umarli. Umarli w walce. A 
walka jest sensem naszego 
życia. Ale walka o co?! O ży- 
cie, właśnie o życie, o piękne 
życie. Już niedługo tylko, żyć 
bedzie pięknie. umierać nie 
będzie trzeba. Żył pięknie be- 
dzie i Rozmach i ja i wielu 
innych. Po to zginęli Janek 
i Klatt. 
.* 
R 

Nareszcie! Janek by się cje- 
szył! Ale od poczatku. Wczo- 
raj przyjechali do Miłej nasi 
z Kielc. A ci myśleli, że jestem 
sam w pałacu. W nocy zrobili 
napad. Wypadliśmy na ze- 
wnątrz, odcięliśmy ich od la- 
su. Zaczęji uciekać w kierun= 
ku wsi. Było ich trzech. W 
pewnej chwili położyliśmy 
jednego. Drugi sam się pod- 
dal. Bieglišmy za trzecim. Syl- 
wetka wydxwała mi się fskaś 


znajoma No i rzeczywiście 
znajomy! Biegł, potem rzucił 
się w krzaki, wypłoszyliśmy 


go znów i nagle gdzieś znikł. 


FR RA 
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| Scenariusz i reżyseria: Czesław 
zrealizowany przez 

1 p P o 

| Przyjechali chłopcy z róż- 


|nych stron Polski. Niektórzy. 


| przed przyjazdem pracowali w 
| fabrykach, wielu było parob- 
kami u kułaków. Oto dostali 
już zielone drelichowe spodnie 
i bluzy i od tej chwili stali 
[się junakarni jednej z brygad 
SP. Wszyscy są ciekawi: jak 
| też potoczy się tutaj ich życie. 


| O tych wypceinionych pracą 
i nauką, a jednocześnie rado- 
| snych dniach, które spędza 
| młodzież w bygadach SP, opo- 
[miada film dokurnentalny, re- 
,zyserowany przez studenta 
| Państwowej Wyższej Szkoły 
| Filmowej Czesława Petclskie- 
|go. Film ten wszedł już jako 
dodatek na ckrany naszych 
|kin. Zrobiony ciekawie, żywo 
i niewąlpliwie z talentem 
| (choć nie pozbawiony pewnych 
bledów, o których powiem da- 
ilc) film — „Młodzi budują 
| pokój“ na pewno dobrze spel- 
ni swe zadanie i zacheci wielu 
chłopców do ochotniczego zgło- 
szenia się do brygad SP. 

Kol. Zbigniew Prusiński 
i przed przyjazdem do brygady 
pracował u kułaka. Odbie- 
rając umundurowanie kol. 
|Prusiński podpisał się trzema 
|krzyżykami — jest znalfabe- 
tą. Ale na to znajdzie się ra- 
da — w brygadzie młodzież 
nie tylko pracuje, ale także 
uczy się. Pod kierownictwem 
nauczycieli tacy, jak kol. Pru- 
siński mozolnie stawiają na 
| papierze pierwsze litery i cy- 
| fry. I oto po pewnym czasie 
kol. Prusiński może napisać 
pierwszy w życiu list — nie 
jest już analfabetą, więcej u- 
mie i rozumie, staje się bar- 
dziej wartościowym członkiem 
społeczeństwa. 


Jest wielu takich chłopców, 
którzy zdobyli w brygadzie 


ca 


pod ziemię się zapadł. Było to 
kolo kościoła. Plebania 
krzyczę plebania! (przy- 
pomniało mi się jak Janek 
mowił, że tamten wtedy schro- 
nił się do plebanii). 
Wpadliśmy na  księżowskiz 


podwórko. Rzucił się na nas 
olbrzymi pies. Jeden z kole- 
gów odskoczył, potknął się, 


i runął plecami na drzwi” od 


piwnicy. Otworzyły się na- 
tychmiast, tamten wieciał i 
niemal jednocześnie usłysze- 


liśmy strzał. Ktoś zdzielił psa 
kolbą. zbiegliśmy po schodach. 
Zabłysła latarka elektryczna, 
Wiedy ujrzaiem. Stał w kącie 
piwnicy, trzymając w ręku re- 
wolwer. Był blady jak wtedy 
w świetlicy. Blask oślepił go 
na chwilę. Zanim zdażył wy- 
strzelić, rzuciłiśmy się na nie- 
go. wyrwali broń, wykręcili 
ręce. Kolega, co wpadł do 
piwnicy, był na szczeście tyl- 
ko lekko draśniety kulą. Zre- 
widowaliśmy piwnicę i oka- 
zao.się. że ma kilka ukrytych 
nisz. Niezle rzeczy tam były! 


Dwa karabiny maszynowe, 
granaty ręczne, rewolwery.. 
Tamten patrzył jak sklada- 


liśmy to wszystko na stos. 
Podszedłem do niago i popa- 
trzyiem mu długo w oczy. 
— No cóż, Klimek, przegra- 
łeś. co? 
Nte odpowiedział nic. 


II 
Na zebraniu koła postano- 
wiliśmy, że odtąd będzie się 


nazywalo: „Koło imienia Jana 
Grudy'. 
Następował 
cinek z gazely. 
ZWM-owców ujęła we wsi 
Miłej dwóch zbrodniarzy 
NSZ-owskich, którzy usiłowali 
dokonać na nich zbrojnego na- 
padu. W wyniku śledztwa 
władze bezpieczeństwa otoczy- 
ły i ująły bandę NSZ-owską, 
działającą w rejonie Miłej. 
Stwierdzono, że na czele ban- 
dy stał wójt gminy, Miła Mi- 
chał Klimek oraz miejscowy 
proboszcz ks. Rafalczuk. Prze- 
prowadzona rewizja dała bo- 
gate rezultaty U księdza od- 
kryto magazyn broni. u Klim- 
ka zaś — tajną bimbrownię. 
Obydwóch przywódców bandy 
aresztowano. Proces zbrodni- 
czych członków bandy odbe- 
dzie sie w końcu bm. w Sądzie 
Okręgowym w Kielcach“, 


wklejony wy- 
„Grupa 


To było wszystko. Odłoży- 
łem zeszyt. Przewodniczący 
koła ZMP w Miłej, Antoni 


Rozmach patrzył na mnie po- 
ważnie. Potem powiedział: 

— Rozumiecie teraz dlaczego 
nasze koło, jest kołem imienia 
Jana Grudy. 


ZA 
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dokumentalny. 


zdjęcia: Cz. Świrta. Film 


zawód murarza, 
czy dźwigowego i nigdy już 
nie będą posłuszną i tanią siłą 
/ roboczą u kułaków, ale staną 
w szeregach budowniczych 
naszych$fabryk, hut, nowych 
domów dla ludzi pracy. 


Kol. Prusiński potrafił to 


ocenić. Wkrótce został przo- 


downikiem pracy. Mianowano 


go dowódcą plutonu. 
Radosny jest wypoczynek 


Junaków po pracy. Wybiegają 
na boiska sportowe, czytają w 
czytelni ciekawe książki, oglą- 


dają występy artystyczne i sa- 
mi je organizują, biorą udział 
w wycieczkach. Film pokazuje 


to w krótkich z konieczności, 


ale żywych i dynamicznych 
obrazach. 

Brakiem filmu jest to, że 
trochę powierzchownie reje- 
struje te wszystkie obrazy z 
życia junaków w brygadzie. 
Stałby się głębszy i zyskałby 
więcej wymowy, gdyby twórcy 
filmu pokazali kilka bardziej 
wyrazistych postaci. Próbę ta- 
ką mamy na początku filmu 
(kol. Prusiński) w dalszych o- 
brazach natomiast junacy wy- 
stępują już tylko jako dość 
mało wyrażne grupy. Obiek- 
tyw doskonale pokazuje z 
bliska pracę maszyn (ko- 
paczka, buyldożer), ale nie 
zbliża się do ludzkich twarzy, 

Ciekawe są dzieje pracy nad 
tym fiimem. „Gdy po raz 
pierwszy przyjechaliśmy do 
brygady — mówi kol. Petelski, 
reżyser filmu — junacy byli 
w brygadzie dopiero od trzech 
dni. Wybraliśmy wtedy około 
20-u junaków do przyszłych 
zdjęć. Tak to na nich wply- 
nęło, że gdy wróciliśmy po 
miesiącu dla dokonania zdjęć 
— byli wszyscy przodownika- 
mi pracy!*... 

JANUSZ BUDYNEK 


traktorzysty 


Elisabeth D. z Flensburga 
Jeszcze oczy od łez gorące, 
jeszcze boli w oklaskach dłań.. 

W iym różami rozkwitłym miesiącu 


przyszła miedzą wśród klaszczących rąk. 


Zamaszysta wielkością podlotka, 
jakby jeszcze brodziła wśród fal. 
Nie wiedziałem, że tutaj napotkam 
zlotowiosą, niemiecką L orelei.*) 


Obrodziły ulice Berlina 


Elisabeth, niemiecka dziewczyna 
płonie gniewem: Ami. go home!... 


Rohotnicze serce patrioty 

z dawna w dziecku bilo komunizmem. 
Dziś rąk twoich, szorstkich morzem, dotyk 
dał zrozumieć: ty kochasz ojczyznę. 


Nauczyłaś mnie prawdy tak prostej, 

twoja miłość Niemiec, którą widzę, 

nie zatarga matki mojej siwym włosem 

i nie każe mi was nienawidzić, 

Siedzisz przy mnie, odrzuciwszy w tył warkocze 
(aż do ziemi ma włosy Lorelei...) 

a twe serce dziewczęce trzepocze, 

a w twych oczach rozdarty kraj... 
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El, warkocze sute i szorstkie, 
dłonie męskie jak dlonie praczki — 
wypłukały je fale morskie, 
zahartował Flensburg rybacki. 


A gdy przyszło świadectwo złożyć 

tu. przed światem, z niemieckich spraw, 
przepłynęłaś nocą przez morze 

z tamtych Niemiec do tych Niemiec, wpław 


Ileż metrów, ileż A ramion... 
kiedy dłonie zmartwiałe jak drewno, 
kiedy w ślepej nocy oczy kłamią, 
wokół otchłań... źle płynie na pewno.. 


Gdy zatapiał już pamięć i zmysły 
chłód, co szumem ód świata ją dzielił, 
gdzieś tak blisko latarki zabłysły; 
które były światłami nadziei. 


One tutaj zwiastowały życie... 
I już dłoni i sił bylo nie żal ) 
aby tulić milicjantów o świcie 
i pierwszego, radzieckiego żołnierza. 


Przyodzianą w wolny strój _delegatki, 

',, m tamtym sercem. które niosła przez kraj, 
4 Jak ptaka wyrwanego z klatki 

| nie wiedziałem, że tu spotkam Lorelei. 
(d 

6 


Berlin, w sierpniu 1951 r. 


ld 
t 
? 
4 
d 
, 
, 
, 
è 
(4 
è 
è 
? 
, 
4 
, 
? 
(d 
? 
+ 
è 
(d 
? 
4 
t 
ł 
+ 
+ 
+ 
? 
, 
, 
4 
ł 
, 
ł 
? 
+ 
r, 
t 
4 
, 
+ 
? 
+ 
$ 
+ 
+ 
4 
4 
i 
+ 
? 


*) Stara legenda, niemiecka o wróżce Latelel która siedzi na skale 
itadreńskie| i czesze grzebieniem „zlotu wlos, a swym śpiewem po- 
woduje razblcie łodzi zaslichanych żeglarzy, mówi: „kto +j złamie złoly 
grzebień, ten skręci snhie kark“. Popularna zachodnio niemiecka piosenki 
„Ami ga home!“ kieruje tę groźbę nod adresc:n anglo-amervkańskich p 
akupaniów, ustłufących — i peduje prasa wysadzić w powietrze g 
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„Młodzt buduja pokój". Średniometrażowy film 
Pe telski. 
PWSF przy współudziale Komendy Głównej SP 


| ujawniania) 


Oto kal. Zbigniew Prusiński. Przed przyjazdem do brygady SP w Nowej 
ltvcie pracował u kulaka. q 


bytu w brygadzie — i kol. 


Nie umiał czytać anł pisać. Minął miesląc po- 
BEE może już napisać pierwszy w życiu 


Koledzy z brygad wiedzą. Że możliwosc na ki | pracy dała im ludowa at. 

czyzna. Każdy z nich wle, że tylko w czisie pokoju bedzie mógł uczyć sie 

4 pracować w wybranym przez siebie zawod.łe Ale, gdy zajdzie tego puo- 
trzeba, każdy będzie «mi * bronić swej ojczyzny. 


. s s 


Ochotniczy zaciąg do brygad trwa Każdy z was. koledzy. może zdobyć 

w brygadzie zawód | stanąć przy maszynie w jednej z naszych fabryk, abv 

wztąć pełny udział w naszym socjalistycznym s budowni twie, A w igr, ko- 
ledzy — zgiaszajcie się do ochatriczych brygad SP. 
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| uż od dawna rolnicy—ucze 
ni t praktycy — zajmowali 
się problemem zwiększenia 
Ponów. Problem ten znalazł 
Pomyślne rozwiązanie dzięki 
pracom badaczy radzieckich. 
W Kraju Rad rolnictwo wy- 
posażone jest w najnowsze, 
najdoskonalsze osłągnięcia te- 
chniki nauki, a kultura rol- 
na oparta jest na przodują- 
cej teorii Miczurina. Dzięki 
temu możemy zaobserwować 
w ZSRR stały wzrost wydaj- 
ności rolnictwa, Wyniki, osiq- 
Qane przez radzieckich mi- 
strzów urodzaju, wielokrotnie 
przewyższają najśmielsze ma- 
rzenia ich ojców i dziadów 
Jednak granica istniejących 


=~ 


Ty co jesz¿ze kilka lat temu 
wydawało się  nierealną 
fantazją. dziś nauka radziecka 
w pełni real:zuje: herbata 
Toślina podzwrotnikowa — ro- 
Śnie obecnie na Kubaniu i Za- 
arpaciu, 

Pierwsze plantacje tego nie- 
zwykle _ zaaklimatyzowanego 
£atunku herbaty uprawiane 
według nowych metod agro: 
biologi; radzieckiej powstały 
W 1948 p, na terenie Maikop: 
Skiej Stacji Doświadczalnej 
Wszechzwiazkowego instytutu 
Uprawy Roślin i w Mukaczew 
xim okregu Zakarpackiej 
Ukrainy w 1949 r. Prace 

/szechzwiązkowego [Instytutu 
Jprawy Herbaty i innych ro- 
lin  podzwrotnikowych po- 
twierdziły fakt. że herbata na- 

āje się do uprawy nawet w 


Okolicach stosunkowo daleko 
Dołożonych na północ od 
Zwrotnika. 

rzew herbaciany może 


nieść temparaturę —13 — 14 
s! C. Ale trzeba tu wspom- 
aeg, że ostatnio na Kubaniu 
: Zakarpaciu mrozy dochodzi- 
ty do —26 — 29 st. C Warstwa 
Opadu śnieżnego może w ta- 
kich warunkach uchronić 
Klzew herbaciany od wymar- 


możliwości nie jest jeszcze o- 
siąanięta. Istn'eje 
mozność otrzymana dwu 
trzykrotlnych 


bowiem 
lub 
nu tet „zbiorów 
w ciqgu jednego roku 

roślin jednorocz 
a zwłaszcza u gatunków 


U wielu 
rych 
wcześnie dojrzewających. o- 
kres wegetacyjny — od zacia- 
nia do plonu — nie 
przekracza 90-—120 dnr Na- 


zbioru 


tomiast okres w którym rośli - 


ny "mogą się rozwijać jest 
znacne dłuższy i wynosi dla 
środkowych rejonów ZSRR 


150 175 dni. a dla rejenów po 
łożanvch bardziej na południe 
200 j wiecej dni w roku 
Wypływa stad wniasek, że w 
czasie przekraczającym okres 
wegetacyjny, nie wy- 
korzvstują zajmowanej przez 
nie ziemi dla (tworzenia z wo- 
dy i dwutlenku węgla sub- 
stancji organicznych  Dłatego 
też nczeni radzieccy postano- 
wili czas ten wykorzystać i 
zwiększyć wydajność pól. 


Aby zwiększyć 
wydajność pól 
Istnieją trzy drogi dla o- 
siągnięcia tego celu Pierwsza 
— to dwu lub trzykrotny za- 
siew w ciągu roku roślin jed- 
norocznych; druga dwu- 
krotny zbiór po jednym za- 
siewie i trzecia mleszany 
zasiew różnych roślin w róż 


rośliny 


Pólnocna herbata 


znięcia jędynie pod warun 
kiem zastosowania specjalnych 
metod uprawy 

Radzieccy agronomowie mi. 
czurinowcy. D. P, Panechawa 
i A. M, Iwanowa, zalecili ho- 
dowlę herbaty metodą pędów 
latoroślnvch. rozpoczynająć 
zbiór liści w pierwszym roku 
rozwoju rośiiny Jesienią jedno 
letni krzew herbaciany ścina 
się w przybliżeniu na wyso- 


kości 10 cm od ziemi, a pozo 
stałą część rosliny zasvpuje 
się starann'e ziemią Na wio 
snę pojawia nowy ped, 
s'egaiący zwvkle wysokości 
30 cm W ciągu lata z odra- 
Gzającego sie krzewu można 
kilkaxrotnie zbierać herbacia- 
ne liście doskonałej jakości 
Rezultaty analizy naukowej 


się 


zielonego liścia herbacianego, 
zebranego z  iednoletniej | 
dwuletniej rośliny w Zakar- 


packiej Ukrainie, przedstawia 
łą się w korzystnym świetle z 
punktu widzenia przesunięcia 


nym okresie wegetacyjnym, 
przy różnym zapotrzebowaniu 
na pożywienie, światło ł cie- 
pło. 

U niektóryct 
rocznych w okresie zbiorów 
liście | korzenie w pełni lub 
częściowo zachowują zdolność 
życiową Pozwala to na zacho: 
wanie do otrzymania drugiego 
zbioru całkowicie rozwiniętych 
korzeni. liści i łodygi Sadząc 
wiosną rozsadę wczesnych ga- 
tunków kapusty czy ziemnia- 


roślin jedno- 


ki. przodownicy rolnictwa o- 
trzymują dwukrotne zbiory, 
nawet w środkowej cześci 
ZSRR; pierwsze zbiory otrzy- 
muje się tu w lipcu — sierp 
niu powtórne — w końcu 


września lub na początku paż 
dziernika. Np. agronom A. Na- 
wasłin (Suchanowo k. Mos- 
kwy) otrzymywał wielokrotnie 
po dwa zbiory ziemniaków — 
pierwszy zbiór dawał ok. 180 
q ziemniaków z ha, a drugi 
240 q. z ha. Tak więc ogółem 
Nawasźin otrzymywał .420 q. 
ziemniaków z ha. 


Dobrze znana į szeroko sto- 
sowana jest metoda otrzymy- 
wania dwóch zbiorów wczeą- 
nej kapusty w ciągu roku. 


Możliwe jest również otrzy- 
manie — po jednym zasiewie 
dwóch zbiorów  jednoletnich 
roślin zbożowych. Doświadcze- 
nia wykazały, że przez właści- 
we użyźnienie niedługo przed 


linii uprawy herbaty dalej na 
północ w okolice. gdze wa 
runki klimatyczne są znacznie 
ostrzejsze. niż w okolicach | 
dawnej uprawy herbaty. W 
podzwrotnikowych plantacjach 
Gruzji ść herbaciany zbiera 
ny jest zwykle z roślin nie 
młodszych jak czteroletnie 
Okazało się, że jakość liścia 
herbacianego z rośliny iedno | 
letniej Zakarpacia nie ustępu 
je jakości liścia. pochodzącega 
z rozwiniętych w pełni roślin 


południowej Gruzji. 
Doskonałe rezultaty osią 
gnięto także w Majxopsk:ćj | 


stacji doświadczalnej. Na czte | 
rech hektarach plantacii. 
krzewy herbaciine z powodze | 
niem przetrwały zimę i -w 
pierwszym roku wydały obfi 
ty plon. i | 

Jest rzeczą ciekawą. że na 
Jednym z pól doświadczalnych 
w pobliżu Mukaczewa krzewy 
herbaciane nie były ścinane ie 
sienią i ukryte specjalnie na 
okre zimowy Jednak znacz 
ny procent roślin przetrwał 
silne mrózv zimowe. Takim 
wiec rezultatem zakończyły 
sie prace nad aklimatyzacją 
podzwrotnikowego krzewu her 
bacianego. 

I tak, z pól plantacji do 
świadczalnych instytutów nau 
kowych uprawe herbatv prze 
nosi się stopniowo na pola 
kołchozów i sowchozów Już 
w najbliższym czasie nowe 
plantacje północnej herbaty 
pokryją znaczne przestrzenie 
w licznych okręgach Związku 
Radzieckiego. | 


Bengalski fikus 


J pdie pod względem bogactw 
Swiata roślinnego zajmują 


„jedno z czołowych miejsc na 


Wiecie. Tłumaczyć to należy 
Przede wszystkim dużym zróż- 
Nicowaniem klimatu oraz u- 
ształtow niem terenu. 
sawannach płaskowzgórza 
Dekan rośnie pewna odmiana 
fikusa bengaiskiego Potężne 
so drzewo posiada tak piękną 
rozłożystą koronę że w jej 
cieniu mogłaby skrvć sie z po 
Wodzeniem niewielka osada 
ludzka, Potężną koronę pod 
trzymuje nie mniej poteżny 
D'eń Od: konarów odchodzą 
Dędy napowietrzne, które o- 
Duszczają się w dół | sięgając 
Ziemi wrastają w nią wypusz- 
czanvini przez sisbie korzenia- 
mi. Następnie rozwijają sie 


Gospodarna ry 


WW wodach morskich 1 śród- 
lądowych ZSRR żyje n:e 
Wielką ryba — ciernik Cierni. 
! słodkowodne i morskie wv- 
tozniają się spośród innvch 
Ivh swym ciekawym trybem 
tycia 
Ciernik, podobn:e 
lak płotki, wije gnia- 
2do. Ciernik słodko- 
wadnv wije swoje 
Eniazdo zwykle na 
ilastym dnie morza 
Czy rzeki. a czasami 
wyżej, między wodo- 
Tostami (najczęściej 
ciernikł morskie). 
Gniazdo ciernika słod 
<Owodnego ma kształt 
Kuli zanurzonej do 
Ołowy w ilaste dno. 
osiada ono szerokie 


wejście i  mnieisze _ 
Nieco, lecz osobne * 
Wyjście 
Budową gnlazda 
zaimuje się zwykle 
samniec 


Przy pomocv 

S.ę substancji wydzie- 
p Przez samca — wodoro- 
Rë Pande się ku górze, w po- 
„dz swej wysokości łatwo 
Przyklejdją sle do siebie. Przy- 


klejącej 
lane; 


+ 


stosunkowo prędko tworząc 
osobne pnie. dochodzące : w 
swym obwodzie średnio do 5 
— 6 m. 


Jeden z takich fikusów — 
starców, w wi ku lat 180. sta 


gotowawszyv wróg takich ło- 
dyg dogodne miejsce na gniaz. 
do. samiec wyściela je trawa- 
mi i korzonkami roślin. Na- 
stępnie sprowadza do gniazda 
samicę. która składa tu ikrę 


Ikrę zapładnia samiec. 


Dalsza troska o gniazdo spo- 
czywa teraz na samcu, który 
starannie pilnuje i chroni ikrę, 
poruszając płetwami wodę do- 
okoła, dzięki czemu mie dopu- 


nowi chlubę 'ogrodu botanicz | 
nego w Kalkucie. Oprócz głów - | 
nego pnia, dochodzącego do | 
15 m w ebwodzie, posiada on 
jeszcze około 500 bocznych | 
pni-korzeni. Jego zaś korona, 


w obwodz'e osiąga 300 metrów. ; 


Najstarszy z takich fikusów | 
w Indiach rośnie nad brze | 
giem rzeki Nardoby Jak pra 
wią baśnie ludowe. wiek jego 
dochodzi do trzech tysięcy lat 
Zajmuje oa obszar równy 600 
m kw. powierzchni, Konary Ii 
korzenie, a właściwiej pnie fi 
kusa są tak ciasno z solią 
splecione, że niemożliwością | 
byłoby przedostać się pod je | 
ga koronę. To jedno drzewo | 
tworzy jak gdyby mały zagaj | 


R 
nik. AA 


ba | 


sSzcza do „ustania sle“ wody | 
Strzeże on również ikry przed | 
innymi rybami, dla których 
stanowi ona doskonały po 
karm |Ichtiolog *) Sobonajew 
podaje np. następujący fakt: 
„ kiedv samca (w a- 
kwarium) usiłuje sie 
odpędzić od gniazda 
patykiem — jak pies 
rzuca sie on na pa- 
tyk 1 chwyta go z 
wściekłością. 


Samiec tylko wtedy 

* przestaje troszczyć | 
się o gniazdo, gdy 2 

ikry wylęgną sie mło | 

de rybki i zaczna. 

prowadzić samodziel- , 

ne życie Ale począt- 

kowo otacza je także 

pewnego rodzaju o- 

pieką | nie pozwala 

młodym rozpraszać się. a „nie- 
posłuszne“ siłą zgania do 
gniazda. 


*) Uczony, zajmujący stę na- 
uka o rybach, 


1 
| 


f 


zórernacj 


dwa lub i 


rzy razy w ciągulroku 


zbiorem, można tak wzmocnić 
korzenie, że po zbiorze pusz- 
czają one nowe pędy Drogą tą 
otrzymano po dwa, a nawet po 
trzy zbiory w ciągu roku. Pra 
ce doświadczalne akademika 
Prianisznikowa dały trzykrot- 
ny zbiór jeczmienia, dwukrot- 
ny zbiór owsa, pszenicy, prosa 
i Inu w ciągu roku. 

Metody otrzymywania kilku 
zbiorów ziarna z jednego za- 
siewu znajdują się jeszcze w 
toku opracowania. Równolegle 
z rozwojem nawodnienia rol- 
nictwa w rejonach . wielkich 
budowli komunizmu powstaną 
wszelkie warunki, niezbędne 
dła praktycznego wprowadze- 
nia metod  agrotechnicznych, 
dających możność otrzymania 
dwóch lub trzech zbiorów ro$- 
lin ziarnistych w ciągu roku. 


Po rzodklewce 
kolej na kapustę 


Po to, aby lepiej wykorzy: 
stać żyzność ziemi, światło i 
ciepło. szeroko stosuje się o- 
trzymywanie kilkakrotnych 
zbiorów drogą zasiewu lub sa- 
dzenia na tej samej przestrze- 
nl dwu lub kilku gatunków 
kolejno. 


Np. w sowchozie Im. Gor- 
klego w obwodzie moskiew: 


skim wczesną wiosną sieje się, 


rzodkiewkę. sałatę. szpinak 1 
inne rośliny, zaś w drugiej po- 
łówie maja w tym samym 
miejscu sadzi się kapustę. 


W obwodzie czernikowskim 
w kołchozie im. 1 Maja bryga- 
dzistka N. "agłada otrzymuje 
rokrocznie po dwa zbiory Inu. 


rów .w ciągu roku, zaliczyć na- 
leży również zasiewy czy też 
sadzenie równocześnie dwóch 
lub nawet trzech różnych roś- 
lin, o nierównym okresie we- 


getacyjnym, o różnej głęboko- | 


| 
Do metod, pozwalających na | 
otrzymanie dwukrotnych zbio | 


ści systemu korzennego i 0 
różnym zapotrzebowaniu na 
iepło, wilgoć i światło Za- 


siewy tego rodzaju noszą na- 
zwę zagęszczonych [wb 
szangch i są szeroko rozpo- 
5. AM w  warzywnic- 
twie. 


Wiele kołchozów i sowcho- 
zów stosuję w praktyce zasiew 
ogórków, między którymi 


mie- | 


po | 


pewnym czasie zasadza się po” | 


midory lub kapustę. Można sa 


dzić równolegle pomidory i ce- | 


bulę, marchew i 
kukurydzę i fasolę. 


Niecgran'czone 
perspektywy... 


` Perspektywy, jakie stwarza | 


możliwość otrzymywania 


dwóch zbiorów w ciągu roku, 
Doświad- | 


są nieograniczone. 


czenia agrotechniczne, opra- 


cowane w tej dziedzinie przez | 


radzieckich nausowców i przo- 
downików rolnictwa, wprowa- 
dzane są w życie w kołchozach 
i sowchozach Kraju Rad. 


Bliskim jest już czas, kiedy | 


na wszystkich polach kołcho- 
zowych, gdzie obecnie plony 
zbiera Się raz do roku — mi- 
strzowie rolnictwa będą otrzy- 
mywać corocznie po dwa, a 
nawet i po trzy zbiory cen- 
nych roślin konsumpcyjno-te- 
chnicznych w ciągu roku, 


pomidory. | 


| 


Zwykła ciężarówka, załadowana węglem, 
podjechała i zatrzymała się przed składem. 
Z kabiny wyszedł kierowca, otworzył tylną 
burtę wozu i znowu usiadł przy kierowni- 
cy. Któż to będzie: wyładowywał węgiel? 
Ładowaczy w pobliżu nie było. 
znów rozległ się warkot motoru samochodu 
i oddzielająca się od przedniej burty ścian- 


Cenny pomysT inż. TFOTOWA 


WP a: A" 4 
A” x 4 r 


szyny, 


że 


chodu. 


Poprzednio, 


Ale oto 


kich. 


Ziemia mówi: „Znamy geo- 
metrię"' 


Rozpatrując możliwości sy- 
Enalizacji między tymi dwie- 
ma planetami. trzeba przyznać 
pewną wyższość sygnalizacji 
świetlnej czyli optycznej. Al- 
bcwiem za jej pomocą można 
przekazywać gotowe obrazy, 
których treść nie wymaga 
słów Był więc projekt, aby 
Marsjanom pokazać rysunek, 
przedstawiający treść twier- 
dzenia Pitagorasa. Twierdzenie 
to mówi. że kwadrat, wysta- 
wiony na przeciwprostokatni 
trójkąta, jest równy co do po- 
wierzchni sumie kwadratów 
na obu przyprostokątniach. 


Rysujemy zatem na Ziemi 
odpowiedniej wielkości trójkąt 
prostokątny, a potem na wszy. 
stkich trzech bokach kwadra- 
tv Poszczególne linie tej geo- 
metrycznej figury są utworzo- 
ne z materiału wybuchowego, 
który po zapaleniu stwarza 
świetlny obraz (rys. nr 1). Nie 
będziemy wdawać się tu bli- 
żej w szczegóły techniczne 
ewentualnego wykonywania i 
przekazywania takich wiado- 
mości, gdyż w tej chwili jest 
dla nas jstotniejsza sama po- 
jęciowa treść takich sygnałów. 


Zatem nasz rozmówca. a ra- 
czej ewentualny obserwator 
na Marsie, ujrzawszy nasz ry- 
Synek, oczywiście przez odpo- 
wiednio mocny teleskop» i bę- 
dac tak mądry, jak my (co z 
góry zakładamy), powie sobie 
i ogłosi w marsjańskich gaze- 
tach: s 

„Nasi partnerzy z Ziemi zna- 
ia się na prawidłach ,elemen- 
tarnej geometrii. Co prawda, 


ka zaczęła powoli posuwać się wzdłuż ma- 
wypychając węgiel 
Kiedy ciężarówka została opróżniona, oka- 
zało się, że była to nie ścianka, a specjalny 
czerpak poruszany przy pomocy lin. Kie- 
rowca włączył w kabinie mechanizm i czer- 
pak. odciągnięty z powrotem przy pomocy 
innych łin, przesunął się i szczelnie przy- 
warł do przedniej burty. 

Uniwersalny wyładowywacz został skon- 
struowany przez 
z Ministerstwa Rolnictwa ZSRR. Konstruk- 
cja wyładowywacza jest tak prosta, że mo- 
że on być wykonany w dowolnym warszta- 
cie remómtowym. 

Eksploatacja wyładowywacza wykazała. 
jego zastosowanie zmniejsza znacznie 
ilość rąk roboczych i skraca postoje samo- 


na zewnątrz. 


inżyniera ©Ł. Frołowa 


W 1951 roku w jednym z kołchozów sa- | 
mochody z urządzeniami wyładowawczymi 
zostały przydzielone do odwożenia zboża 
przy kombajnach najlepszych 
kiedy 
ręcznie, postoje samochodowe dochodziły do 
15 — 20 minut, Jeden kombajn obsługiwały 
2 — 3 samochody, a na każdym z nich było 
po 2 robotników. Obecnie 
wykonuje jeden samochód z wyładowywa- 
czem, przy czym wyładunek przeprowadza 
sam kierowca, 
czem typu inż. Frołowa 
kach może z powodzeniem zastąpić 
chód z wywrotką, przeznaczony do przewo- 
żenia cięższych ładunków materiałów syp- 


zespołów. 
zboże wyładowywano 


tę samą pracę 


Samochód z wyładowywa- 
w wielu wypad- 
samo- 


J. KORSZ 


Sygnały 


między Ziemią a Marsem? 


u nas uczy się o tym małe 
dzieci w szkole powszechnej... 
My im musimy pokazać coś 
lepszego...". 

I w odpowiedzi, ujrzymy z 
Ziemi na powierzchni Marsa 
piękną świetlną elipsę, a w 
jej jednym ognisku — mocno 
błyszczący punkt. Oczywiście 
każdy człowiek Ziemi. a w 
szczególności ów sygnalista, a 
równocześnie matematyk i a- 
stronom, pozna od razu, iż 
Mars mówi: „Krążymy po elip 
sie, w której jednym ognisku 
znajduje się Słońce..." 

Jak łatwo zrozumieć z tych 
przykładów. język. Którym 
może porozumiewać się Mar- 
sjanin z mądrym człowiekiem 
na Ziemi. -$o przede wszystkim 
język matematyki i astronomii 
O ile bowiem jest na Marsie 
inteligentna istota, to nieza- 
wodnie musi znać i jedną i 
drugą naukę. A obrazy i geo- 
metrii i astronomii mają i tu 
i tam — tę samą postać. 

Odpowiednie metody sygna 
lizacji mogą oczywiście ulec 
siosownemu rozwojowi w mia 
rę czasu. Na przykład Ziemia 
może sygnalizować po kolei od 
jednego do dziesięciu punktów 
świetlnych, ukazując równo- 
cześnie obok nich kształty do- 
tyczących cyfr. A gdy poka- 
żemy  Marsjaninowi dziesięć 
punktów i liczbę 10, złożoną z 
dwu cyfr. to nasz „rozmówca“ 


Odpowiedź Marsa: „Krążymy 
po elipsie dookoła Słońca". 


zrozumie (jeśli jest mądry!), że 
„Ziemianie* używają liczbo- 
wego systemu „pozycyjnego* 
o podstawie dziesiętnej. 

A gdy równocześnie będzie 
można podawać  radiotelefo- 
nem dźwięki, to w pewnej 
mierze może nawet nastąpić 
wzajemna nauka języków, z 
wykluczeniem Oczywiście po- 
jęć oderwanych, których nie 
będzie można ukazać obrazem 
świetlnym. 

O ile zatem technika sygna- 
lizacji świetlnej i radiowej be- 
dzie dostatecznie i tu i tam 
rozwinięta, istnieje możliwość 
komunikacji sygnałami op- 
tvcznymi i głosowymi, zakła- 
dając mniej więcej równą in- 
teligencję u obu partnerów, 

I jeden i drugi sposób sygna. 
lizacji można dziś jeszcze za- 
liczyć do sfery fantazji. Być 
może, że prędzej dojdzie do 
komunikacji rakietowej, choć 
i ona, jak to się jeszcze wielu 
ludziom zdaje, jest mrzonką. 


MARZENIA POPRZEDZAJĄ 
POSTĘP 


Ale tutaj należy pamiętać, 
że 

-— przed 150 laty: Napoleon 
uważał za maniaka — wyna- 
łazcę okrętu parowego. 

— przed 160 laty: telegraf 
i telefon — zakrawał na cud, 

— przed 80 laty: nikt nawet 
a 


nie marzy? o radiotelefonii, mis 
mo, iż elektromagnetyczna (50% 
ria Maxwella ruchu falowego 
byla już gotowa, 

— przed 50 laty: nie wierzo* 
no. że można latać aparatem 


cięższym od powietrza (czyli 
samolotem), 
— przed 46 laty: nikt nie 


marzył o energij atomowej, ml- 
mo iż sławny wzór Einstein 
E równa się mo był już go- 
tów! 

Wszystkie wynalazki i cały 
rczwój wiedzy i techniki był 
zawsze poprzedzany przez mas 
rzenia i fantazje uczonych $ 
wynalazców. O rakiecie mię” 
dzyplanetarnej pisał Cio tł 
kowski 50 lat temu. a dziś 
kongres astronomiczny obmy* 
éla sposób wypuszczenia z Zie” 
mi sztucznego księżyca! 

Toteż rozsądny człowiek ni8 
wątpi, że niebawem zaistnieje 
możliwość sygnalizacji między« 
planetarnej, Więc słuchajcie 
dzlej! 2 
TRÓJKĄT — KWADRAT? 


Wspomniane pogłoski o sy? 
gnałach z Marsa podawały 
dziwną rzecz: sygnały te mia* 
ły kształt trójkąta! Cóż 
w tym dziwnero, każdy za 
py ta? 

Przyjąwszy, że na Marsie 
żyją istoty rozumne, które po- 
stanowiły w ogóle wysyłać jas 
kieś sygnały, musimy zarazem 
uznać za pewnik, że ich sy* 
gnały mają jakiś sens i nie 
idą w świat na „chybił:trafił"l 

Gdy tu na Ziemi chcemy za- 
telefonować do znajomego. to 
szukamy jego numeru w książ. 
ce telefonicznej. Gdy planeta 
Mars pragnie rozmawiać z pla- 
netą Ziemia, powinna też zaj: 
rzeć do spisu numerów! Dobry 
żart tynfa wart! powiada CZy- 
telnik na takie „dictum“! Do 
jakiej książki 
Mars? 

Oczywiście — nie do telefo+ 
nicznej! Ale do... astronomicze 
nej. A w takim spisie astros 
nomicznym nasza Ziemia mą 
numer: t r z y! Diaczego? 
Eo Ziemia jest trzecią planetą, 
licząc od strony Słońca. 

Mars zatem woła: Numer 
trzy! Hallo, numer trzy! Trzy 
A w jakiż sposób innv może 
wołać, jak nie tak, iż pokazue 
je nam znak trójkąta? 
Trójkąta, który ma trzy na* 
rożniki i trzy boki i jest jak= 
by „uosobieniem“ liczby trzy? 

„Hallo, Ziemia!" woła Mars 
i pokazuje nam serię trójką? 
tów. A Ziemia na to: „Hallo, 


Mars!“ i pokazuje mu ze swej: 


strony — znak kwadra 
tu! Albowiem Mars ma w 
owej „księdze telefonicznej*, 
którą każdy astronom ma w 
głowie, numer cztery! Jest bo- 
wiem czwartą planetą od stro 
ny Słońca. A żadna inna figu“ 
re nie uzmysławia lepiej liczby 
Cztery. jak kwadrat! 

Chyba, że  pokazalibyśmy 
Alarsowi cztery odrębne punk: 
ty świetlne! Cżtery na raz, al- 
bo cztery punkty jeden po 
drugim. w pewnych odstępach 


czasu... 
E. BIAŁOBORSKI 


*) Patrz artykuł „Sygnalizać 
cija międzyplanetarna" 
296 naszego pisma. 
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.Krtynichie Krynice 


stają leczniczo? 


dzie wlaściwie mic 


mo można mieć w domu. 
— O, nie to samo 
partem 


tym wieku 


cy smak, 


a nie działu 
wtrącił Tadek, 


ku węsla to jeszcze 
wszystko. Jest on 


ników, 
go zwie 
To 


u szczawumi 
oś 


cę — wtrącita koleżanka. 
- Tak. Nazuy s 
n-. Poblfrsa 
obfituje też w 
szczatty. A ze 


"Ra TA TT TA TA TT. TA. n M Ta A. A A A R A M % 


— Powliedźcie nam ko- 
lego, czy rzeczywiście wo- 
du mineralne Krynicy dzia- 
Sąd iłem, 
że to dawniej bogaci wyna- 
leil, sobie nowy sposób roz- 
ryu ki, a mianowicie wyjazd 
do „wód“. Bo przecież bu- 
tu ne 
robią, tylko piją wode. lub 
kąpią się w niej. A ta sa- 


- od- 
— Wody Krynicy, 
tn nie zwykłe wody dc pi- 
cia, to prawdziwe krynice 
zdrowia. Medycyna ludowa 
już od dawna z powedze- 
niem je stosowała. Na pod- 
stawie zapisów w starych 
kronikach można stwierdzić, 
że znano dobrze ich działa- 
nie lecznicze już w XVI- 


— Zautcażyliście napetw- 
no, że musuja one tj wy- 


— A przecież woda sodo- 
tra też musuje od zawurte- 
go w niej dwutlenku węgla, 
leczniczo — 


— Bo obecność dwutlen- 

nie 
tylko 
jednym z licznych jej skład- 
Wody zawierające 


przypomina 
nan szczaw, lub Szczuwni- 


podob- 
Szczawnica 

lecznicze 
szczawiem 


nasze wody mogą mieś tyl- 
ko to wspólnego, że posia- 
dają, tak jak on, kwaśny 
posmak. pochodzący od za- 
wartego w nich dwutlenku 
węgla, 

"Doszliśmy do Zdroju 
Girównego Woda burzyła 
się i bulgotała, sprawiając 
wrażenie, że gotuje się. 
Zdawało się że zaprasza 
nas do picia. * 

— Tylko prosze pić przez 
rurkę — ostrzegłem — Wo- 
dy krynickie zawieraja w 
sobie sole żelaza, działające 
niszcząco na zęby. Trzeba 
więc wodę mineralną pić 
przez rurkę tak, by nie sty- 
kała sie z zębami. 

— Strachy na Lachy — 


dzielają pęcherzyki gazu, odparła Dziunia, połykając 
którym są nasycone, Gaz. wielkimi haustami smacz- 
ter to dwitlenek węgla, ną „Kryniczankę*, — Moje 
zwany też zresztą niesłu- zręby są jak z żelaza i nie 
sznie, kwasem weglinLym. im się nie stanie. 
Nadaje on wodzie charak- — Zobaczymy... 

! terystyczny miły, szczypią- — Słyszałem — rzekł 


Wacek — że własności lecz- 
nicze związków żelaza zna- 
ły już nasze babcie. Wbi- 
jały one mianowicie gwoź- 
dzie że'azne do jabłek. Że- 
laza roztwar ało się w 
kwasie zawartym w vwo- 
cu, czyniąc z. niego dosko- 
nały. jak na owe czasy lek 
prze iw hladości (warzy. 
Tak, to też jedno ze 
spostrzeżeń medycyny lu- 
dowej Dziś wiemy, że że- 
lazo jest składnikiem he- 
moglobiny, znajdującej się 
we krwi a brak jego w 
orqani>mie wywołuje nie- 
dokrwistość, czyli anemię. 
— Na podstawie gozbioru 


chemicznego, czyli analizy 
wody Zdroju Głównego 
wiemy, że żelazo znajduje 
się tam w postaci węglanu, 
to znaczy soli powstałej 
przez połączenie się żelaza 
z kwasem węglowym, Jed- 
ng z-najdokładniejszych a- 
naliz wód -rynickich prze- 
prowadził w 1913 r. wielki 
uczony, dr Leon. March- 
lewski, prof. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krako- 
wie. Ostatnio przeprowa- 
dzona dokładna analiza 
wykazała, że ilość składni- 
ków Zdroju Głównego nia 
uległa żadnej zmianie 

— Słyszeliśmy — wtrąco- 
no — że i temperatura wo- 
dy nie ulegla zmianie. 

— Tak. Temperatura u- 
trzymuje się na tej samej 
wysokości tak iatem, jak i 
zimą. Nawet w czasie naj- 
sroższej zimy źródło nie 
zamarza. A w czasie naj- 
większej posuchy nigdy nie 
brakuje wody. Te ciekowe 
własności źródła wskazują 
na to, że wypłytwą ono z 
wielkiej głębokości. 


— Frócz związków żela- 
za  zaacartych w „Kryni- 
czance' w ilości około 0,05 
g na 1 litr, dalszym waż- 
nym jej składnikiem sa so- 
le wapnia. Jest ich około 
4 g w litrze. Innymi skład- 
nikami są sole magnezu, 
baru. stronta, sodu, potasu 
itd. Cgółem woda zawiera 
aż 23 skladniki. O tu ma- 
cie ich zestawienie — rze- 
kitem — wskazując na ta- 
blicę z analizą wody. 


— To wygląda jak ol- 
brzymia recepta. 

— A tak. Natura sporzą- 
dziła według tej „recepty“ 
znakomity lek przeciw róż- 


nym chorobom. 
— Ponieważ głównymi 
składnikami tej wody są: 


dwutlenek węgla oraz so- 
le żelaza į wapnia. nazy- 
wamy ją szczawą żelazisto- 
wapienną. 

Mówiliście przedtem 
kolego — przerwano — że 
skladniki swe zawdzięcza 
woda rozpuszczeniu w Sso- * 
bie różnych minerałów. Z 
analizy wody Zdroju 
Głównego widać, że zawie- 
ra ona dużo wapnia. Dla- 
czego zwykła woda stu- 
dzienna nie zawiera go w 
tak znacznej ilości? 

— Słusznie zauważyliście. 
Ilość soli wapniowych w 
„Kryniczance'* jest znatz- 
na. Przyczynił się do tego 
zawarty w wodzie dicntle- 
nek węgla. „Przeprowadza 
on wapienie zawarte w 
ziemi w tzw. kwaśne wg- 
giany, sole łatwo w wodzie 


rozpuszczalne. 
— Na podstawie zuwar- 
tych w wodzie składni- 


ków możemy więc wnio- 

skować o zawartości wnę- 

trza ziemi? — zapytano. 
— Oczywiście. Już staro- 


— Stosujemy ją przy cho 


robach żołądka, a ze 
względu na dużą ilość wap 
nia, będącego ważnym 


składnikiem kości, w wy- 
padkach krzywicy. 

— A ponieważ jest 
szczawa żelazista — wtrq- 
cila koleżanka — damy ją, 
według wskazań naszych 
babek, 
nym. 
zauważyła. 
pamiętać, że woda ta, jak 
każde inne lekarstwo, pita 
bez wskazań lekarza może 
zaszkodzić. 

Dochodziliśmy do twspa- 
niałego 
głębi 
Die'la, 
Jagiellońskiego, 

— To „twskrzestciel" Kry 
nicy. 
ca jako dzdrowisko zaczę- 


kiedy 
pierwsze łazienki do kąpie- 


rabunkowa gospodarka róż. 
nych dzierżawców i admi- 
nistratorów 
spowodowała, 
latach istnienia Zdroju po- 
lecono rozebrać budynki, a 
Zakład „Taz na zawsze ska- 
sować'', 

— Jednak dr Dietl, pra- 
wie przed stu laty, podał 
plan utworzenia tu wzoro- 
wego, przodującego w Eu- 
ropie zakładu. 
dzono wtedy po raz pierw- 
szy kąpiele borowino- 


to 


osobom  anemicz- 


Słusznie koleżanka 


Proszę jednak 


wodotrysku. W 
widniał pomnik dra 
prof. 


Wiedzcie, że Kryni- 


istnieć od roku 
to 


1803, 
wybudowano » 


mineralnych. Jednak. 


austriackich 
że po 50 


Wprowa- 


żytny rzymski uczony Pli- w e. 
niusz mówił: Takie są wo- — A co to jest borowi= 
dy. jakie ziemie, przez} na? — pu'ano 


które one przepływają". 

— A jakie choroby leczy 
„Kryniczanka”? — ` pyta- 
no. 


— Cierpliwości! 
też wam opowiem. 


O niej 


JERZY STOBIŃSKI 


ma zaglądaá à 
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Z komunikatu Centralnego Urzędu Statystycznego 
przy kadzie Ministrów ZSRR o wynikach wykonania 
Pańsiwowego Planu Rozwoju Gospódarki Narodowej w r. 1951 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
W przedsiebiorstwach min. hutnictwa 
żelaza 85 proc całej produkcj: stali wy- 


»ajnów zbożowych w tej liczbie 29 tys. 
kombajnów samobieżnych, 59 tys. sa- 
mochodów ciężarowych oraz 2 miliony 


|rów sprzedawanych ludności. W sieci 
|handlu państwowego i spółdzielczego 
sprzedano ludności w roRu 1951 (w ce- 


13 procent, herbaty o 29 procent, owo- 
ców o 33 procent. 
Sprzedaż tkanin bawełnianych wzro- 


j 
i 


l 


Plan 


y utworzenia „dowództwa Środkowego Wschodu” 
to nowy krok USA, Anglii i Francji 
w przygotowaniach wojennych 


Nota rządu radzieckiego do USA, Anglii, Francji i Turcji 


24.X1.1951 r. wieemin. spraw zagranicznych ZSRR Gromyko wręczył ambasańorom W. Bry- 


tanii, Francji Turcji i charge d'affaires USA noty, dotyczące propozycji rządów USA, Anglii, 


tapiano w piecach martenowskich wy: rozmaitych maszyn rolniczych. | nach porównywalnych) o 15 procent sła o 18 procent, jedwabnyth o 26 pro- | Francji i Turcji w sprawie utworzenia t. zw. „dowództwa Środkowego Wschodu”. W notach 
posażonych w urządzenia do automa- W kołchozach zmechanizawano orkę | więcej towarów ni: w r. 1950, Sprzedaż cent, wyrobów konfekcyjnych o 14 pro- | tych rząd radziecki wskazywał, że plany rządów USA, Anglii. Francji i Turcji w sprawie 
tycznego regulowania reżimu cieplnego. prawie w 100 procentach, siewy w 75 | mięsa wzrosła o 32 procent, wyrobów Cent. obuwia skórzanego o 11 procent, | utworzenia t. zw, „dowództwa Środkowego Wschodu“ stanowią próbe wciągnięcia krajów 

W przemyśle budowy maszyn wpro: procentach. Dokonano w kołchozach |masarskich o 29 procent. przetworów Mebli o 50 procent. odbiorników radio- | Bliskiego i Środowego Wschodu do poczynań militarnych, realizowanych przez agresywny 


madzono automaty i półautomaty do 
kontrolowania wyr1iarów części ma- 
szyn produkowanych masowo, Zautoma. 
tvzowano przeszło 90 proc. rejonowych 
elektrowni wodnych, 

W r. 1951 zastosowano w gospodarce 
narodowej około 70^ tys. wniosków no- 
watorskich i racjonalizatorskich złożo- 
nych przez robotników oraz personel 
inżynieryjno techn'czny, zmierzających 


przy pomocy kombajnów sprzętu — na | 
ponad 60 procent całej powierzchni u- | 
prawnej kultur zbożowych Podstawo- | 


we prace rolne w sowchozach zostały 
prawie całkowicie zmechanizowane. 
Równolegle z mechanizacją dokona- 
nano poważnych prac w dziedzinie elek- 
tryfikacji rolnictwa. 
W roku 1951 rozwijała się w dalszym 
ciągu w -xołchozach i sowchozach ho- 


rybnych o 14 procent. masła o 10 pro- 
| cent, tłuszczów roślinnych o 40 pro- 
| cent. -mleka i artykułów mleczarskich 
| o 35 procent, jajek o 20 procent, cukru 
o 29 procent, wyrobów cukierniczych o 
| 
f 
| 


Wzrast zatrudnienia craz 


Liczba robotników i _ urzędników 


zatrudnionych w gosptdarce narodowej 


wych o 28 procent, zegarków o 15 pro- 
cent, maszyn do szycia o 29 procent, a- 


paratów fotograf cznych o 38 procent | 


rowerów o 86 procent. 
W r. 1951 twarto około 8 tysięcy no- 
ay ych sklepów. 


wzrost wydajności pracy 


we oraz skierowano do pracy w prze 
myśle. budownictwie i transporcie 365 


blox atlantycki, 


18 ji 19.XII. 1951 r. rząd ra- 
dziecki otrzymał w odpowiedzi 
od rządów USA, Anglii Francji 
i Turcji noty, w których rządy 
Ite, wbrew faktom, usiłowały ne- 
gować agresywny charakter 
swych planów, związanych z 
| utworzeniem „dowództwa Środ- 
kowego Wschodu“, uciekając się 


krajów do militarnych poczynań 
takiego agresywnego ugrupowa 
nia państw, jak USA. Anglia. 
| Francja i Turcja. 

Zamiast tego, aby wycofac 
wszystkie wojska obce z tery- 
| torium = krajów Bliskiego | 
Środkowego Wschodu i zapew- 
Inić w ten sposób tym krajom 


Środkowego Wschodu. jak I od 
pokojowych celów ONZ. Dowo- 
dzi to również, że angło-amery= 
kańskie ugrupowanie mocarstw 
wciąż jeszcze traktuje kraje 
Środkowego Wschodu jak swa 
kolonie i półkolonie, a ponad- 
to jako narzędzie swych agre- 
sywnych planów. 


do usprawnienia i zasadniczego udosko- ka zwierząt stanowiących własność | pod koniec 1951 r. wyniosła — 40,8 mi- tys. młodych wykwalifikowanych robet | przy tym do ordynarnych zmy- rzeczywistą niepodległość i Kierując się względami utrzy. 
nalenia procesów produkcji. społeczną. ; liona osób i była większą niż pod ko- ników. 7 milionów robotników į urzęd |Śleń, jeśli chodzi o politykę za- | wolność, anglo - amerykański mania i utrwalenia pokoju, 

W r. 1951 radziecka gospodarka rol- Pogłowie zwierząt domowych, stano | niec r. 1950 o 1.600.000 osób, ników podniosło w r 1951 swe kwalifi- | graniczną ZSRR. plan dowództwa Środkowego | rząd radziecki w nocie z 24.XI, 
se osiągneła nowe sukcesy w rozwoju Na SAB: WERK > OCE ei | W r 1951 podobnie jak w latach u-  kacje zawodowe. 28 bm. wicemin. spraw zagra- | Wschodu przewiduje nie tylko |1951 r zwrócił uwagę rządów 
5 ze a AG pa] sea ba 4 EG w 1991 r. następująco: bydła | biegiych nie było w ZSRR bezrobocia. Wydajność pracy robotników zatrud- nicznych ZSRR Gromyko wrę- |PO¿ostawienie tam wojsk an- |USA, Anglii Francji i Turcji 

Aono gospodarczego UMOCIIE-me TO TŻ proc. w tejmliczbie krów oslo pro W r. 1951 ukończyło szkoły rzemieśl- nionych w przemyśle w porównaniu z Czył charge d'affaires USA p |gielskich, lecz również wprowa- |na to, że nie może pozostać 
nią kołchozów. cent. Pogłowie trzedy chlewnej wzro- nicze, kolejowe. górnicze i przemysło- r. 1950 wzrosła o 10 proc. |Cummingowi notę, w której dzenie na terytorium tych kra- | obojętny wobec ich nowych 


„Łączne zbiory kultur zbożowych. mi- 
mo niesprzyjajacvch warunków  po- 
gody na  Powołżu. w Zachodniej 


sło o 26 procent, owiec i kóz o 8 pro- 
cent, koni o 8 procent. Pogłowie drobiu 
wzrosło w kołchozach o 1.5 raza. Zna- 
cznie wzrosło również pogłowie zwie- 


Budownictwo kulturalne, lecznictwo i gospodarka komunalna 


rząd ZSRR oświadcza m. in.: 


Rząd radziecki wskazywał już 
| w swej nocie, że plany utworze- 


jów sił zbrojnych USA Fran- 
' eji i Turcji. a także niektórycn 
| innych państw. Nie ma potrze- 


agresywnych planów, wyrażają- 
cych się w utworzeniu dowódz= 
twa Środkowego Wschodu w 


OaE eiaha T ia o EN W r. 1951 osiągnięto dalsze sukcesy wyższe wykształcenie lub wykształcenie nia dowództwa _ Środkowego by dowodzić, że doprowadzi to | rejonie „położonym w pobliżu 

My A ok 0. á 5 j) we wszystkich dziedzinach kultury so- techniczne na poz'omie średnim, zatrud | Wschodu mają na celu wciąg. | 19 zerwania stosunków eko- granic Związku Radzieckiego. 
e Ak ok ao BR 8 U wskazuje, że łączne po- jejalistycznej. Liczba osób kształcących nionych w gospodarce narodowej, wzro | nięcie Egiptu, Syrii, Libanu |TOTiCcznych z wieloma państwa. | Tymi również względami utrzy- 
nia były wyższe niż w roku 195 vż- glowie zwierząt w gospodarstwach |się na wszystkich szczeblach nauczania  sła o 8 proc. w porównaniu z r. 1950. Iraku, Arabii Saudyjskiej, Je- mi. mimo że kraje Środkowego | mania pokoju kierował się rząd 


sze były również zbiory bawełny Zbio- 
ry buraków cukrowych były wyższe 
niż w r. 1950 i wyniosły przeszło 27 
milionów ton. 

Ohszar zasiewów w r. 1951 wzrósł w 
poriwnaniu z 1950 r. o 6.7 miliona ha. 

W roku 1951 jeszcze bardziej wzro- 
gło wyposażenie techniczne rolnictwa. 
Rolnictwo radzieckie otrzymało w 1951 
FT. 157 tys. traktorów w przeliczeniu na 
traztory o mocy 15 KM. 53 tys. kom- 


wszystkich kategorii wzrosio w r. 1351 
prawie o 14 milionów sztuk, w tej li- 
czbie bydła o 1.600.000 sztuk, trzody 
chl_wnej o 2.600.000 sztuk, owiec į kóz 
o 8.500.000 sztuk, koni o blisko milion. 
Ilość drobiu wzrosła w ciągu roku o 
ponad 60 milionów sztuk. 

W europejskiei części ZSRR przepro- 
wadzono w r. 1951 zalesianie i sadzenie 
ochronnych pasów leśnych na łącznej 
powierzchni 745 tysięcy ha. 


Wzrost przewozów w transporcie kolejowym, wodnym 
i samochodowym 


Roczny p'an przewozu ładunków w 
transporcie kolejowym został w r. 1951 
przekroczony. W porównaniu z r. 1950 


Wzrost inwestycji w 


przewozy ładunków wzrosły o 12 pro- 
cent. 


gospodarce narodowej 


wyniosła w 1950 r. 57 milfonów osób. 
Liczba szkół 7-klasowych i średnich 
jwzresła w ciągu roku o blisko 5 tys. 
| Liczba młodzieży  uczęszczającej do 
| klas od 5 do 10-tej wzrosła o 2.500.000 
osób. W 887 wyższych uczelniach kształ- 
ciło się w 1951 r. 1.356.000 studentów 
t` o 108 tys. więcej niż w r. 1958. W 
| 3.543 szkołach technicznych i innych 
|szkołach specjalnyc' na poziomie śred- 
nim kształciło się 1.384.000 osób tj o 
86.000 więcej niż w r. 1950. W r. 1951 
ukończyło wyższe uczelnie 201.000 osób. 
a szkoły techniczne — 262.000 osób. Łą- 
| czna ilość specjalistów posiadających 


W porównaniu z r. 1920 dochód naro- 
dowy ZSRR wzrósł w r. 1951 (s cenach 


Liczba łóżek w szpitalach i domach 
położniczych wzrosła w porównaniu z 
r. 1950 o blisko 50.000. Liczba miejsc w 
sanatoriach į domach wypoczynkowych 
wzrosła o 18.600, Produkcja lekarstw. 
narzędzi lekarskich i urządzeń leczni 
czych wzrosła w porównaniu z 1950 r 
o 36 proc. 


W r. 1951 — podobnie jak w latach 


poprzednich — przeprowadzono wielkie | 


prace w dziedzinie budowy urządzeń 
komunalnych oraz w dziedzinie budowy 
i rozbudowy urządzeń komunalnych w 
miastach i osiedlach robotniczych. 


Wzrost dochodu narodowego oroz dochodów ludności 


Ponadto ludność radziecka otrzymała 
od państwa w r. 1951 z tytułu ubezpie 


| menu, Izraelu i Transjordanii 
|do poczynań militarnych agre- 


sywniego bloku atlantyckiego i 
do przekształcenia terytorium 
(wymienionych krajów w bazę 
sił zbrojńych państw, stojących 
na czele bloku atlantyckiego. 
Organizowanie dowództwa 
Środkowego Wschodu i przewi- 


| dziane przy tym utworzenie no- 


wych baz wojennych na Środ- 
kowym Wschodzie związane 


| jest ściśle z agresywnymi pla- 


nami angło-amerykańskiego u- 
grupowania mocarstw w Euro- 
pie i w Azji i ma służyć — 
zwłaszcza po przystąpieniu Tur- 
cji i Grecji do bloku atlantyc- 
kiego — celom otoczenia ZSRR 
i krajów demokracji łudowej, 


Wschodu są zainteresowane w 
utrzymaniu tych stosunków W 
tym stanie rzeczy tylko nai- 
|grawaniem Się może być twier- 
dzenie o udzielaniu „pomocy“ 
krajom tego ohszaru „w celu 
utrzymania i utrwalenia ich nie- 
zawisłości i wolności“, 

Nota rządu amerykańskiego 
utrzymuje, 
|dowództwa Środkowego Wscho- 
du opierało się na prawie do 
samoobrony, przewidzianym w 
Karcie Narodów  Zjednoczo- 
nych. Karta przewiduje prawo 
państw do samoobrony w wy- 
padku „jeśli nastąpi zbrojna 
napaść na członka Organizacji". 
Ponieważ żadne państwo Bli- 
skiego i Środkowego Wschod. 
nie zostało zaatakowane, jeśli 


jakoby utworzenie | 


radziecki w swym piśmie do 
krajów Środkowego Wschodu, 
ostrzegając je przed niebez= 
piecznymi, awanturniczymi ce- 
lami utworzenia dowództwa 
Środkowego Wschodu. 

Z powyższego jasne jest, iż 
rząd radziecki przeciwstawia 
agresywnym planom przygoto- 
wań do nowej wojny światowej 
niczłomne dążenie narodów 
ZSRR do utrzymania i utrwale= 
nia pokoju, przekonany, że od- 
powiada lo dążeniom wszyst» 
kich miłujących pokój narodów, 

Oceniając plany utworzenią 
dowództwa Środkowego Wscho- 
du jako nowy krok USA, Anglii, 
i Francji w kierunku przygoto- 
wań do .trzeciej wojny światło» 
wej, rząd radziecki potwierdza 


Łączne państwowe inwestycje w Nie i Dnieprze oraz przy budowie | porównywalnych) o 12 proc. czeń społecznych renty, bezpłatne i ul stanowiąc dalsze rozszerzenie | -: nS A K 4 $ 
1951 r. wyniosły If2 procent w porów- Głównego Kanału Turkmeńskiego. Cały dochód narodowy należy w  gowe skierowania do sanateriów. do | planów przygotowań do trzeciej nie mówić o działaniach wojsk swe stanowisko wobec tych 
naniu z r. 1950. Inwestycje w budownice Przedsiębiorstwa budowlane otrzyma. Związku Radzieckim do ludu pracują: mów wypoczynkowych i instytucji dzie | wojny światowej eJ | angielskich w Egipcie, popiera- | agresywnych planów, przed- 


twie elektrowni wzrosły» o 40 procent 
w porównaniu z rokiem 1950. w' hut- 
nictwie żelaza oraz w hutnictwie meta- 
li nieżelaznych o 20 procent. w prze- 
myśle węglowym i naftowym o 12 pro- 


ły w r. 1951 wielką ilość niezwykle wy- 
dajnych maszyn i urządzeń. Park eks- 
kawatorów wzrósł w porównaniu z ro- 
kiem 1950 o blisko 40 procent. zgar- 
niarek o ponad 30 procent i buldoże- 


tego Masy pracujace ZSRR dla zaspo- 
kojenia swoich osobistych potrzeb ma- 
jterialnych i kulturalnych otrzymały — 
| podobnie jak w r. 1950 — około 3/4 do- 
chodu narodowego. Reszta dochodu na 


cięcych, zasiłki dla matek posiadających 
liczne potomstwo oraz matek samot- 
nych. bezpłatną pomoc lekarską. bez 
płatną nauke oraz możność podniesie 
nia kwalifikacji, stypendia dla osób 


Krajom Bliskiego i Środko- 
wego Wschodu nikt nie zagra- 
Za r propozycja w sprawie utwo- 
rzenia dowództwa Środkowego 
Wschodu nie powstała z ich ini- 


nych przez USA. powoływanie 
się na Kartę NZ można ocenić 
jedynie jako próbę zamaskowa- 
nia istotnych celów utworzenia 
podia Środkowego Wscho- 
u. 


stawione w nocie z 24.XI. 1951 
r. 1 ponownie oświadcza, że od- 
powiedzialność za sytuację, ja- 
ka może wyniknąć w rezultacie 
ich urzeczywistnienia, spada na 
rząd Stanów Zjednoczonych l 


cent. w przemyśle budowy maszyn o tów o ponad 80 procent. W budownic- | rodowego pozostała do dyspozycji pań:  kształcacych sie itd. : k r i 

10 procent, w przemyśle materiałów twie szeroko stosuje się kompleksową | stwa. kołchozów i organizacji spółdz:el: Ponadto wszyscy robotnicy i urzędni poż an 4 MP Wszystko to dowodzi że or- innych inicjatorów tych pla- 

budowlanych o 35 procent. w budowni- mechanizację prac budowlanych w r. czych w celu rozszerzenia  orodukcji cy ti. około 41 milionów osób AE wa ać w krajach LB KO dowództwa Środk»- nów. y 

ctwie mieszkaniowym o 20 procent. 1931 zbudowano w ZSRR domy miesz- |socialistycznej oraz na inne potrzeby platne urlopy wypoczynkowe co naj- | dua Be A odkowego Wscho- = schodu zmierzają do ce- | Odpowiednie noty zostały 
kalne o łącznej powierzchni 27 milio- OEpInopaMStWOWE iISBCIESZNE malej Nyaan Ae ta aS gają się poważne oba- | łów, które dalekie są zarówno | również wręczone ambasado- 


Pomyślnie wykonano zadania r. 1951 


nów "metrów kw. Ponadto w miejszo- 


wy i narasta jawny opór prze- 


od wszelkiej troski o interesy 


rom W. Brytanii, Francji i Ture 


Polepszenie sytuacji materialnej lud. szeregu specjałności — dłuższe urlopy Ą 
po eg AE RAB SA. 4 a 0! nie sy tuac, Inej Ja'nos È riopY |eiwko planom w | narodow ów Bli 
w dziedzinie budowy wielkich obiek wościach wiejskich zbudowano okolo ności radzieckiej znalazło swój wyraz Z tytułu powyższych wypłat ludność ra- p ciągnięcia tych s dowe krajó iskiego I cji. 


tów hydrotechnicznych na Wołdze, Do- 


400 tys. domów mieszkalnych, 


we wzroście płacy rokoczej i w podnie 


dziecka otrzymała w r. 1951 od pań- 


sieniu jej realnej wartości, we wzroś- stwa 125 miliardów rubli. © 
Rozwój obrotu towarowego cie dochodów chłopa zarówno z spo- Dochody robotników į urzędników o- Rokowania o roze REM Działania wojenne 
W r. 1951 — czytamy w komunikacie do dalszego umocnienia rubla radzie- |łecznej gospodarki kołchozowej jak i raz dochody chłopów wzrosły w r. 1951 5 á 


— odbywał się dalszy rozwój handlu 
radzieckiego. Zniżka cen przyczyniła się 


ckiego, do wzrostu jego zdolności na- 
bywczej i do zwiększenia ilości towa- 


|przyzagrodowego, osobistego gospodar- 
stwa. 


(w cenach porównywalnych) w porów 
naniu z 1951 r. — o 10 procent, 


w Korei 


w Korei trwają 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


SPORT 


360 zespołów stanie na starcie 


DO AN M a A | 


Nagrody w konkursie „Dlaczego w Berlinie” 


Na nasz konkurs „Dlaczego 
w Berlinie* wpłynęło bardzo 
wiele dobrych odpowiedzi. 


Udział w konkursie wzięła 
młodzież z różnych środowisk: 
robotnicza, chłopska, ucznio- 
wie, studenci, wojskowi i prB- 
cownicy umysłowi. 


AM radioaparat 

A aparat fotograficzny 

A »3 teczki 

AMA 3 książki „Warszawa w Pla 
nie 6-letnim 

A 10 wiecznych piór 

AM 15 wiecznych ołówków 

A 67 książek. 


II NAGRODA — aparat fo- 
tograficzny — Bojanowski An- 
drzej, Warszawa. 

Teczki otrzymują: 

1. Anna Szulimowicz — Wro- 
cław-Krzyki 14, Polskie Radio. 

2. Marian Pieczko — Miro- 
sławice Górne, pow. Żary, ko- 
palnia „Henryk“. 


W Panmundżon 26 bm. pod- 
czas obrad podkomisji do spraw 
jeńców wojennych. 


ludowej dane, dotyczące stop- 
ni jeńców wojennych wojsk lu- 
dowych i oddziałów wojsko- 
wych, do których należeli Nie 
doręczyła ona jednak danych. 
dotyczących miejsca pobytu 


delegacja | 
amerykańska przekazała stronie | 


nadal stoi na stanowisku, że 
wszyscy jeńcy wojenni powin- 
ni być zwolnieni i repatriowa 
ni natychmiast bo podpisaniu 
rozejmu. Strona amerykańska 
powinna zrezygnować ze swego 
niedorzecznego żądania zatrzy- 
mania znacznej części jeńców 
wojsk ludowych pod. pretek- 
stem „dobrowolnej repatriacji" 


W komunikacie 
29 stycznia 


ogłoszonym 
j w Phenianie, do- 
wództwo naczelne koreańskiej 
armii ludowej donosi że na 
wszystkich odcinkach frontu 
wschodniego trwał zwałtowny 
ogień artyleryjski Na froncie 
środkowym i zachodnim toczy- 
ly się na szeregu odcinków 
walki o znaczeniu lokalnym, w 
których wojska ludowe osiągnę- 
ty sukcesy. 

U wybrzeży zachodnich Ko- 
rei oddziałv armii ludowej za» 


Poniżej podajemy I-szą listę 


51 e - 1 A 47.205 jeńców wojsk ludowych. Wyznaczone na 28 bm posie- k ; A 
no olskieco Dla uczestników konkursu, nagrodzonych: s 3. Marek Pawluk — Kra- TNE h z ; PA topiły kontrtotpedowiec niee 
I 0g6 p = którzy przysłali najlepsze od- I NAGRODA — radioaparat ków, ul Krowoderska 57. Przedstawiciel strony. koreań | dzenie oficerów sztabowych obu | „rzjacielski, który usiłował 
Raidu Narciarskie 'O powiedzi przeznaczyliśmy 100 — Pustelnik Tadeusz, Przewóz Dalszą listę nagród ogłosimy | sko - chińskiej podkreślił, że | stron zostało odroczone do |bombardować osiedla mieszkal- 
= © nagród: — Nowa Huta. w najbliższych numerach. delegacja koreańsko chińska | 29 bm. ne. 
Zainteresowanie ”Raidem 10 lutego, przy czym narcła- N 
Narciarskim PTTK jest o |rze będą dziennie przebywać 0 0 TR R R TT TT" "p" "TR a a a TT TT TT TT TT R. BK a a a a a OŘ N 


trasę ok. 20 km. W czwartym 
dniu raidu wszystkie drużyny 
spotkają się na Gfbałówce, 
skąd nastąpi wspólny zjazd do 
Poronina. gdzie przed Muzeum 
Lenina odbędzie się manife- 
stacją uczestników raidu. 


gromne, 363 zgłoszeń ze wszy 
stkich województw napłynęło 
do Komisji Turystyki Nar- 
ciarskiej PTTK. Najwięcej ze 
społów zgłoszonych zostało z 
woj. krakowskiego i śląskie 
go. M. in. na starcie raidu sta 
ną dwa zespoły żeńskie — 
Szkolnego Koła Sportowego z 
Nowego Sącza i AWF z War 


JORGE AMADO 


Wszyscy uczestnicy Raidu 
i muszą obowiązkowo przejść 


szawy. Zgłoszeni turyści — to 


Członkowie kół sportowych | 


hutnicy, młodzież szkolna i a- 
kademicka, budowniczowie No 
wej Huty itp. Trasy wyzna 
czone przez PTTK zapełnią się 
już niedługo narciarzami. 

Premier Cyrankiewicz ufun- 
dował nagrodę dla organiza 
cii. która wystawi do raidu 
narciarskiego największą ilość 
zespołów. 

Jak już informowaliśmy. ra'd 
trwać będzie 4 dni. Od 7 do 


ność. 


we pociągi. 


| badanie lekarskie, przed przy: 
'iazdem na miejsce startu, Każ- 


ewentualnej naprawy sprzętu 
i ekwipunku. Punkty noclego- 
we są już przygotowane — bę- 
dą one zaopatrzone 


w żyw- 


Mintsterstwo Kolet przyzna- 
ło raidowcom 50 proc. zniżki 
kolejowej w drodze powrotnej 
Na trasie Zakopane — Kraków 
uruchomione zostaną dodatko- 


(B) 
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bardowania, faszustów. 


Pisarz brazylijski Jorge Amedo, który zwiedził 


- 


Leningrad „po wojnie, kiedy 


znaczna część ruin została odbudowana — napisał o mieście tym artykuł, którego 
fragment drukujemy poniżej, | 


Naprzeciw hotelu wznosił się maes 


tyczny kościół Izaaka, gdzie właśnie otwo- 
rzono dla Publiczności wystawę architek- 
tury. Leningrad jaśnieje w łagodnych bla- 
skach zimowego słońca,  jaśnieje swymi 
pałacami, mostami na Newie, swą pełną 
chwały legendą. Wydaje mi się, że trzy 


W Warszawie pewnej ciepłej letniej no- 
cy dowiedzieliśmy się o jego śmierci, któ- 
ra zabrała go niespodziewanie, gdy tyle 
jeszcze miał nam do powiedzenia Spędza- 
liśmy właśnie czas na wesołej pogawedce 


„w gronie pisarzy i artystów z różnych kra- 


jów, kiedy nagle ktoś wszedł, by oznajmić 


zburzyły bombardowania niemłecko-faszy- 


p dy zespół musi siadać wła: „UWE. e. q „ARNE $ SA ; 
przy zakładact BEC SW SĄ SRA ech i EA A fla f 27 stycznia br. mija 8 rocznica ostatecznego rozgromienia hitleroweów pod Lenin- stowskie, mówiono mi. że ulice.i całe centracyjne oskarżeniem przeciw impe- 
brzymiej większości górnicy i gradem. 900 dni miasto to z prawdziwym bohaterstwem znosito głód, mrozy i bom- kwartały uległy zniszczeniu, że miasto rializmowi niemieckiemu Był to zwykły 


Lenina leży w gruzach, że niezwyciężone 
są jego ruiny, łecz mimo to straszne ruiny. 
Niepotrzebnie się obawiałem — Leningrad 
ukazał się moim oczom w całej swej kra- 
sie; bohaterscy ludzie wojny są niemniej 
godni podziwu przy pracy nad odbudową 
swego miasta. Zagoiły się już wszystkie 
rany miasta Lenina, weszło ono znów na 
drogę konstrukcji rozpoczętej przed wojną. 

Aby poznać dokładnie. co przez owe 900 
dni nazistowskiego oblężenia przeżył Le- 
ningrad, twierdza oporu radzieckiego, uda- 
łem się do Muzeum Oporu. Nie ma ponad 


się jeszcze mocniejszym niż obozy kon- 


dziennik, nie tyle nawet dziennik. co ra- 
czej mały zeszyt szkolny, w którym aśmio- 
letnie dziecko słahą rączką motowało w 
ciągu kilku dni dzieje własnej rodziny. 
Na pierwszej stronie niepewnymi literka- 
mi dziewczynka wypisała: „Dziś umarła 
mama“, Czy z głodu? Czy może zranił ją 
odłamek bomby? Jakież to ma znaczenie? 
Umarła wskutek wojny, zabita przez na- 
zistów. W parę dni później na innej stro- 
Nie: dziecko zanotowało: „Dziś umarł mój 
brat“. Dalej następowały po sobie tra- 
gicznie monotonne, koślawe słowa: „Dziś 
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: nazwiska szczególnie wiążą się z tym — nam tę okrutną nowinę: „Umarł Żdanow*. to nic bardziej wstrząsającego, nie inne umarła moja siostra", „Umarła Gi maja 

y 4 . G h k s r ! ki h zadziwiająco pięknym pod względem ar- h go nie potrafi dać wierniejszego obrazu babka“. Ostatnia strona mówiła: „Ojciec 
WYCIESTWO OKEISTEW OISKIC z p: ZE SE | s, Był wśród nas Aleksahder  Fadiejew, nowej społeczności radzieckiej, jej boha- umarł dzisiaj Z całej rodziny tylko ja 
y ę p chitektonicznym miastem. w którym misirz powieści radzieckiej, przyjaciel terstwa, jej kultury. Tu,fńożna sobie od- pozostałam* Było to ostatnie zapisane 


w Bratysławie 


Wróbel HI I Skarżyński, dla Bratisla- 
vy Rubes | Metko. 

W zespole pałskim najlepiej zagra- 
ła obrona — RBromowlcz — Skarżyń: 
skl, atak krynicki, bracia wróblowie 


PRAGA. — 20 bm. hokeiści polscy 
rozegrali w Bratysławie spotkanie + 
reprezentacją Słowacji, zwyciężając 
9:2 (0:0; 7150, 2:2): 
dla Polski strzelili: Jeżak, 


Bramki 1 Świcarz. 


zostało wy- 


W dniu 24 stycznia br 
ziaczone na godz 16.30 zebranie 
wybdrcze do koła sportowego /przy 
Ziednęczeniu Budownictwa Miejskie 
£o 2 na Muranowie. 


biet. W Marszach Jesliennych starto A h A wanej prac rzy torowaniu drogi wśród 7 T ; 

Zehranie zastało odwołane po raz | walo tylko Il uczestników. a odznakę przekonać się. jak tam idzie praca; ileż dzie, nie spoczywa na laurach przeszłości KE Ba AEE E Sim SA było go IgE PE a O di 
drugi, ponieważ przybyło tylko 49 | spQ zdobyła jedynie dwóch człon razy udawał się tędy do laboratorium — kroczy naprzód. a dzieła wczorajsze są za wszełką cenę zwyciężyć, nie dopuścić, łącu Wach o teatrach i fabrykach, o 
członków! ków kola: jego przewodniczący i wi- Pawłowa na rozmowę z uczonym. mu bodźcem do prac dzisiejszych. by Leningrad dostał się w ręce nazistow- rzece E nad brzegami której wznosi 

ceprzewodn'czący. I myślę także o Żdanowie, świetnym Na próżno po ulicach i placach, na do- skie, bo gdyby się to stało, całe bezpie- zk Roe Piotra Wielkiego. i ssie 

OE e a na zepranie humaniście, wiernym uczniu Lenina i Sta- mach, na wspaniałych pałacach szukAm czeństwa Związku Radzieckiego zostało- wam będą towarzyszyły wspomnienia o Le- 


faden z ©£ radców Rady Zakładowej 
nikt z Zarządu Zakłalowego ZMP 
ani z Dvrekcji, a także z ZS ZMP 
1 Zarządu Dzielińcy Starówka. 


Zarząd Zakładowy ZMP „nie wziął 
udziału w przygotowaniu akcji przed 
wyborczej i zebrania wyborczego, 
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CSP: 7-5-20 do 30, wew 10l 


nio Budowniciwa 


mgraniczałąc się jedynie do przejrze- 
nią sprawozdania koła 

W kwietniu ub rok do koła na: 
leżało 408 członków. Obecnie kolo 
liczy 227 członków, w tym 46 ko- 


Kalem sportowym przy Zjednocze- 
Miejskiego 2 mu: 
szą załąć się lak najszybciej Wydz. 
KF Zarządu Stolecznegn ZMP | Ra- 
da Okręgowa ZS Rudowlani 

Od nich tn oczekujemy wiadomo- 
ści, jakie kroki poczyniona w tej 
sprawie, 


je 2 0000002000 


Sddział w Warszawie, u! 


Piotr Wielki rzucał podwaliny krajowej 
potęgi. 

Myślałem o Leninie w tym mieście za- 
uzczyconym jego imieniem. Tutaj Lenin 
wzniósł sztandar rewolucji. tutaj z tanku 
przemawiał do tłumów po powrocie z wy- 
gnania. Kamienie leningradzkich ulic za- 
chowują wspomnienie kroków Lenina. 
Wydaje mi się, że widzę jeszcze przed Pa- 
łacem Zimowym uzbrojonych robotników 
w sławnych dniach  październikowych. 


i współpracownik Żdanowa, który w ostat- 
nich latach niesłychanie przyczyniał się do 
rozwoju literatury i sztuki. Przez resztę 
bezserrnej nocy wzruszony Fadiejew mówił 
nam o Żdanowie. Ulłegliśmy wrażeniu, że 
mamy go tuż przed sobą, że widzimy go, 
jak dowodzi niezłomną obroną Leningra- 
du. jak odnosi zwycięstwo nie tylko nad 
wrogiem, lecz także nad głodem i stra- 
chem, nad zniechęceniem i rozpaczą. A po- 
tem ujrzeliśmy go w chwili gdy zbliża się 


tworzyć obraz miasta otoczonego i wyglo- 
dzonego, pozbawionego transportu, mia- 
sta nękanego przez bomby i pociski ar- 
matnie, zburzone domy, zwały trupów. 
Dzień po dnin w ciągu 900 dni wielkie 
miasto przeżywało wciąż to samo: głód 
i śmierć, nieprzyjaciel u bram, wrogie 
armaty tuż za rzeką, wrogie samoloty 
zrzucające bomby liecz ani na chwilę nie 
ustawał opór aż do zwycięstwa, aż do 
wyzwolenia! Nie ma tu mowy o ślepej, 


zdanie. Nazajutrz znaleziono zmarłe wsku- 
tek głodu dziecko w domu, gdzie żyło ono 
szczęśliwie w otoczeniu swvch bliskich. 
Ale naziści nie zaprzestali ataków, franki- 
ści z „Błękitnej Dywizji“, wciąż atakowali. 
Dzieci padały martwe obok rodziców i 
dziadków. Na podobnę widowisko swych 
nowych zbrodni zapraszają nas dziś jan- 
kesowscy imperialiści. Chcą oni, by nie- 
winne dzieci zapełniały takim bezmiarem 
cierpień szkolne zeszyty, przeznaczone na 


W tym mieście Lenin i Stalin ustanowili do pianina. by w  dvskusii o muzyce instynktownej odwadze. Chodzi tu o naj- ćwiczenia z kaligrafii, Zawsze, ilekroć my- 
władzę Rad. rozpoczęli nową karię nowej z kompozytorami radzieckimi, poprzeć wyższe zrozumienię patriotyzmu, co jest „ślę o konieczności walki o pokój, wspo- 
ery ezłowieka Nie ma serca ludzkiego, swoje argumenty ilustrując słowa dźwię- wynikiem wychowania obywatela ra- minam zeszyt malej dziewczynki z Le- 
które byłoby tak zimne i zatwardziałe. by kami jakiejś arii Nie isthiały dlań bowiem dzieckiegn. Zobaczycie w tvm Muzeum ningradu Widzę jeszcze w gablotce Mu- 


mogło oprzeć się wzruszeniu na widok tych 


ulic, tej rzeki, tych gmachów.=na wspom- filozofij, literatury. czy sztuki — oto przy- przeróżniejszych surowców, — ze skóry pokrytej nieregularnym, dziecięcym pis- 
nienie dni Października i dni, które po kład kultury bolszewickiej. i z drzewa — zobaczycie mizerną porcję mem. 
nich nastąpiły, kiedy to Kirow, wierny chleba przypadającą na każdego z miesz- 


bolszewik, nie dopuścił trockistów do prze- 
obrażenia Leningradu w bastion zdrady 
ludu i socjalizmu I w mieście, gdzie Ki- 
row budował nowe życie. zamordowali go 
zdrajcy Ileż razy przechodził tymi ulicami 
w drodze do fabrvk. na budowe, 


lina, teoretyku socjalistycznego realizmu, 
sławnym komendancie obrony Leningradu 
podczas oblężenia miąsta przez nazistów 
podczas 900-dnidwej nieśmiertelnej 
epopei. 


aby ” 


Srebrna 12. Certrala telefoniczna 8-04 20 


żadne obce problemy z zakresu polityki, 


Kiedy z okna mego holielu przyglądam 
się miastu. promiennemu w łagodnym 
słońcu, wydaje mi się. że widzę go obok 
Lenina i Kirowa. Znam inne miasta. wy- 
pełnione — jak to — przeszłością histo- 
ryczną, ale Leningrad nie śni o swej legen- 


śladów ran powojennych Któż bowiem 
w dniach wielkiej wojny przeciw nazizmo- 
wi nie śledził epopei obronv Leningradu 
podczas oblężenia. które trwało blisko trzy 
lata? Wiedziałem, że znaczną część miasta 


22, 23, 40 
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produkty żywnościowe fabrykowane z naj- 


kańców; będziecie mogli wyobrazić sobie 
człowieka radzieckiego: w okopach, wa 
ulicach miasta, przy odbudowie linii ko- 
munikacyjnych, podczas bombardowań 
w fabrykach przy maszynach, w nieprzer- 


bv zagrożone. I doczekali się zwycięstwa, 
potrafili bowiem w ciągu 900 dni prze- 
trzymać rzeczy nieprawdopodobne. 
Właśnie w tym Muzeum oglądałem naj- 
straszliwszy dokument wojny. Wydał mi 
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zeum wielkie fotokopie każdej stronicy, 


. 


Dlugo mógłbym wam opowiadać o Le- 
ningradzie, o 
pałaców, z których wiele zamieniono dziś 
na mieszkania robotnicze. o jego Związku 
Literatów, gdzie spędziłem niezapomnia- 
ny wieczór na rozmowie o literaturze Dłu- 


ninie, Xirowie i Żdanowie. I wszędzie od- 
'czujecie obecność Stalina. 


Z oryginału portugalskiego tłumaczył 


pięknie architektury jego 


Eugeniusz Gruda , 
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